IRIGOYEN, 
były prezydent Argentyny, 
aresztowany w związku z 
wykrytym  spiskiem anty- 
rządowym, 


Zbrodnicza działalność Kuchcia 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK X. | CZWARTEK, 22 GRUDNIA 1932 ROKU 


CENA 10 GROSZY. 


RETA GARBO 


Nr, 356 
: w karykaturze. 


oraz tomarzyszy.--Íkad kartel 2.2.9. brał pieniadze? 
Jiajbliższe godziny przyniosa niezwykłe rewelacje 


Łódź, 22 grudnia. 

(ig) Sprawa aresztowania Romana 
Kuchciaka i towarzyszy, Oskarżonych 
o podrzucenje bomb pod gmach woje- 
wództwa i magistrat zataczóa coraz 
szersze kręgi, Każda godzina niemal 
przynosi nowe sensacyjne szczegóły, 
tak rewelacyjne, iż wychodzą One poza 
ramy zwykłego przestępstwa. 

Szczegóły śledztwa trzymane są 
jeszcze w tajemnicy, dziś jednak może- 
my już napisać, jż niezależnie od bada- 
nia faktu podrzucenia bomb, dochodze- 
nię potoczyło się w kierunku ujawnie- 
nią skąd kierownictwo kartelu Z. Z. P. 
na czele którego stał Roman Kuchciak 

BRAŁO OLBRZYMIE SUMY NA 
"UTRZYMANIE I PROWADZENIE 
ZWIĄZKU. 
! Sumy te bowiem istotnie przekracza 
ły możliwości finansowe związku, który 
liczył niewielką ilość członków i nie 
uógł sobie. pozwolić na utrzymanie ko- 


kich agend związku. Zaznaczyć należy, 
że kartel Z. Z. P. wydawał bardzo po- 
ważne sumy na zasiłki dla streikujących 


Tak poważne kwoty musiały obudzić 
podejrzenie i również w tym kierunku 
potoczyło się śledztwo. Wyniki jego by- 


włókniarzy, a podczas jednej, z rewizji, ły wręcz rewelacyjne, 
JUŻ NAJBLIŻSZE GODZINY PRZY-| dzinach wydane zostanie urzędowe wy- 


które policja przeprowadziła w kartelu, 


ZNALEZIONO W KASIE PONAD 27.000| NIOSĄ CAŁKOWITE ROZWIĄZANIE | jaśnienie całej afery przez 


ZŁOTYCH. 


TEJ REWELACYJNEJ SPRAWY. 


Dochodzenie spoczywa obecnie w rę-. 
kach prokuratora Chawłowskiego, ko- 
mendanta insp, Niedzielskiego oraz nad- 
komisarza Weyera, W najbliższych go- 


starostwo 
grodzkie, - 


Dziś -- wyr 


dk sądu doraźnego we Lwowie 


Ostatnie przemówienia obrońców w procesie ięrorystów ukraińskich 


j , Lwów, 22 grudnia. - 
„Dziś zapadnie wyrok w procesie prze 
ciwko terorystom ukraińskim, W dniu 
wczorajszym zabrali głos rzecznicy iu 
brony, którzy w dłuższych przemówie- 
niach starali się zmniejszyć winę pod- 


BYLI ONI TYLKO ŚLEPYMI NARZĘ- 
DZIAMI W RĘKACH INNYCH OSOB. 

Obrońca Biłasa, adwokat Starosui- 
ski stwierdza, że Biłas grał mniejsza. ro 
lọ w napadzie w Gródku Jegiellońskim, 
albowiem nie kazano mu IŚĆ na ten na- 


sądnych. Obrońcy wskazywali na małe] pad z rewolwerem w ręku, kazano je” 
wykształcewę podsądnych, oraz takt. e! dynie zabrać pieniądze, Spręzyna akcji 


24 kg, o 1 - 


jest Motyka, który w cyliczny sposób 
zdradził swych towarzyszy: 

Z kolei przemawiali obrońcy Dany- 
łyszyna i Żurakowskiego. W dniu dzi- 
sjiejszym o godzinie 9-ej rano wznowio- 
no rozprawę. Po przemówieniu jędne- 
go jeszcze tylko obrońcy sąd uda się na 
naradę i ogłosi wyrok. 


Krwawy napad pod Radomskiem 


sztownego lokalu i prowadzenie REMI ] 


Bandyci zamordowali dwuch właścicieli sklepiku 


Pomoc dla bezrobotnych 


Dzisiejsze posiedzenie magistratu 
Łódź, 22 grudnia, 

(it) W dniu dzisiejszym odbędzie się 
ostatnie przed ferjami posiedzenie magi- 
stratu, pod przewodnictwem prez. Zie- 
mięckiego, 

Na posiedzeniu dzisiejszem załatwio- 
ne będą najważniejsze sprawy, a więc 
sprawa pomocy w naturze dla bezrobot- 
nych, sprawa zasiłków dla robotników 
sezonowych oraz sprawa wypłacenia za- 
liczek pracownikim i robotnikom miej- 
skim na święta Bożego Narodzenia. 

Z powyższych względów rezultaty po 
‘siedzenia oczekiwane są z dużem zain- 
teresowaniem. 


spożywczego i zrabowali... złotówke 


Łódź, 22 grudnia, 
lig) We wsi Feliksowie pod Radom- 
skiem dokonano dziś nad ranem niezwy- 
kle zuchwałego napadu  bandyckiego, 
którego ofiarą padło dwoje ludzi. 
Sklepy spożywcze na wsi otwierane 


są bardzo wcześnie, daleko wcześniej niż 
w.mieście i z tego też powodu o godzinie 
6 rano Stanisław Czubaj, właściciel skle- 
piku spożywczego już otworzył swe 
przedsiębiorstwo, by sprzedawać aityku 
ły spożywcze mieszkańcom wioski. Po 


Zwłoki 7 miesięcznego dziecka 


wydobyto z dołu kanalizacyjnego na Rokiciu 


Łódź, 22 grudnia. 
(ig) Wczoraj popołudniu robotnicy 
kanaltzacyjni pracujący w. centralnej 
stacji kanalizacyjnej na Rokjciu, dok0- 
nali wstrząsającego Odkrycia, które po- 
stawiło na nogi policję i wywarło nie- 


zwykłe wrażenie w kołach okolicznych | 


mieszkańców, 


Sensacyjny proces w sądzie wojskowym 


Dwaj kapitanowie na ławie oskarżonych 


Warszawa, 22 grudnia. 
Przed sądem okręgowym wojskowym 
w Warszawie toczy się sprawa przeciw- 
ko dwum kapitanom Moszkowskiemu i 
Ładkiewiczowi z zakłaów uzbrojenia w 
Żebrzu. Obaj oficerowie oskarżeni są za 


oszustwa dokonywane przez powtórne 
użycie starych świadectw na ulgi kole- 
jowe i przez nadmierne pobieranie djet 
w czasie rozjazdów służbowych, Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie w dniu  dzi- 
siejszym. 


Dwaj marynarze dostali ataku szału 


i poranili 20 towarzyszy broni 


Londyn, 22 grudnia. 

Do portu w Southampton przybył z 
południowej Afryki statek angielski, na 
pokładzje którego znajdowało sję 201tu 
ciężko rannych marynarzy. Marynarzy 
przewieziono do miejscowego szpitala 
a sprawą zainteresowała się policja. — 
Jak się okazało na statku rozgrywały 
sę w czasje podróży do Anglii drama- 
lyczne sceny. Wskutek przejazdu w o- 
auca h podzwrotnikowych 2-ch mary- 


„«.4y dostało nagle porażenia słonecz-l 


nego. Wpadli oni w szał, chwycili aż 
i poczęli napadać na marynarzy. Kilku- 
nastu z nich otrzymało głębokie ciosy 
nożem. Nad oszalałymi marynarzami 
nie można było zapanować, tak że s:a- 
tek rozesłał znaki SOS. Po kilkunastu 
godzinach przybył jakiś statek, orzv po 
mocy którego szaleńców obezwiad:ro- 
no i obandażowano rannych. Jeden z 0- 
szalałych marynarzy zmarł i musjano 
go wrzucić do morza. (sb) 


Centralna stacja kanalizacyjna zbie- 
ra nieczystości ze wszystkich ścieków 


łódzkich. Jak wiadomo część: ścieków |. 


jeszcze płynie na powierzchni ziemi, a 
część w kanałach podziemnych, połą- 
czonych z chodnikiem przy pomocy stu 
dzjenek kanalizacyjnych. Przed stacją 
na Rokiciu wszystkie nieczystości wy- 
pływają z kanałów i kierowane są na 
stację oczyszczania. 

W chwili, gdy robotnicy zajęci byli 
naprawą głównego kanału zauważyli 


oni, iż w nieczystościach spływających | „ 


ze Śródmieścia, znajduje się jakgdyby 
ciało dziecka. Natychmiast wydobyli o- 
mulony i oblepiony błotem przedmiot, 
który po obmyciu istotnie okazał się 
zwłokami małego, 7-miesięcznego dzjec 
ka, płci meskiej, Zwłoki znajdowały się 
już w stanie rozkładu. 

O odkryciu powiadomiono policję, a 


wówczas stało się jasnem, iż nie jest to 


bynajmniej nieszczęśliwy wypadek — 
lecz zabójstwo dziecką z premedytacją. 
W ostatnim czasie bowiem nikt nie skła 
dał policji zameldowania: o zaginięciu 
dziecka, a zwłoki znajdowały się w nie- 
czystościach kanału już dłuższy czas— 
Nie ulega więc wątpliwości, że dziecko 
zostało wrzucone do kanału przez jedną 
ze studzienek ulicznych i w ten sposób 
spłynęło do centralnej stacji kanalizacyj 
nej na Rokiciu. 

Policja wszczęła energiczne: docho: 
dzenie celem wykrycia rodziców dzięc= 
ka i w ten sposób ustalenia zbrodni. 


kilku minutach do sklepu przybył brat 
Czubaja Walenty, który zajął się porząd 
kowaniem towarów. 

_ O godz. 6.30 gdy poza braćmi w skle- 
pie nikogo nie było, otworzyły się nagle 
drzwi i wtargnęli 2-aj osobnicy w mas- 
kach na twarzach, uzbrojeni w rewolwe- 
ry i noże. Pod groźbą śmierci zażądali 
wydania wszystkich pieniędzy, 

Czubaj, drżąc z przerażenia, oświad- 
czył, że pieniędzy nie posiada. Brat jego 
"Walenty w tym momencie usiłował wy- 
‘biec na ulicę, by zaalarmować mieszkań- 
ców. 

Pomiędzy nim a bandytami wywiąza 
1a się walka. W pewnym momencie padł 
strzał i Walenty Czubaj, zalewająć się 
«rwią, padł na ziemię. 

Bandyci podbiegli wówczas do Stani- 
sława Czubaja i nim ten zdąży! się obro- 
nić jeden z napastników wbił mu nóż w 
serce. Wówczas zaczęło się plądrowanie. 
Bandyci zawiedli się jednak srodze. Nie 
znaleźli w kasie więcej pieniędzy ponad 
1 złoty. Zbiegli, przez nikogo nie widzia- 


i. 

Gdy po upływie kilku minut do sklepu 
wszedł jakiś kupujący i ujrzał dwa ciała, 
leżące w kałużach krwi, wszczął alarm. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził iż 
obaj bracia nie żyją. Policja wszczęła po 
ścig za bandytami. ; 
CERE 


| Posiedzenie komisji 


cennikowej 
Ceny pieczywa mają być obniżone 


Łódź, 22 grudnia. 

(it) Dziś odbędzie się posiedzenie miej 
skiej komisji cennikowej dla rozpatrze- 
nia sprawy redukcji cennika pieczywa w 
Łodzi. Chodzi o to, iż w ostatnich cza- 
sach ceny wszystkich artykułów spożyw 
czychyz wyjątkiem pieczywa, zostały w 
poważnym stopniu zniżone i przedstawi- 
ciele konsumentów domagają się również 
redukcji cen chleba i bułek. 

Ceny pieczywa zostaną obniżono pra- 
wdopodobnie o 15 proc. 


Str 2 


(x) Stary druh i zaufany hrabiego | powietrznych. Następują lata tryumfu ijorder „Czarnego Orła”. Mimo wielkich 
Zeppelina, dr. A. Colsman, wydał nie-|nazwisko hrabiego Zeppelina stało się |zasług: położonych przez 


łaską monarchy 


1932 EXTRESF 2x1 


Xx-cesarz Wilhelm ihr. Zeppelin 


Twórca i konstruktor sterowców nie cieszył się 


N. 856 


iPaul Boncour 
w karykaturze 


hrabiego I mi- 


mo, że cesarz znał te zasługi i uznawał | 
Zasługi jego musiał uznać nawet ce- |sfosunek jego do wynalazcy pozostał | 
sarz Wilhelm If i nadał mu ponownie lzawsze chłodny. 


le miejsca poświęca hr. Zeppelinowi w 
okresie budowy jego powietrznego stat- 


O 


ku. Pamiętniki Colsmana uchylają za- 
słony i oświetlają wiele ciekawych rze- 
czy, które do dzisiejszego dnia nie by- 
czy, które do dzisiejsęzego dnia nie by- 
ły nikomu znane. - 

- Hrabla Zeppelin opowiadał zawsze © 
sobie, że był nawskroś żołnierzem, miał 
o tas bardzo żołnierską naturę, że nie 
potrafił sobie wyobrazić, że mógłby pro- 
wadzić jakiś inny tryb życia. Pewnego 
razu wirtemberski minister v. Mittnacht 
zlecił hrabiemu Zeppslinowi wyjazd do 
Berlica w charakterze reprezentanta 
Wirtembrgji. Hrabia nie był bynajmniej 
zachwycony powierzoną mu misją. — 
Wprost przeciwnie, zwrócił uwagę mi- 
mistrowi, że nie zdaje mu się, aby był 
odpowiednią osobą do tak odpowiedzial- 
nej misji. 

Minister v. Mittnacht, który słynął 
ze swego rubasznego dowcipu, odpowie» 
dział śmiejąc się, że o tem on sam wie 
"najlepiej, cóż jednak, skoro narażie nie- 
ma odpowiedniejszego pod reką. 

Po wyjeździe do Berlina: hrabia 

Zeppelin zaprzyjaźnił się z Herbertem 
Bismarckiem, z Którym razem wszczęl' 
akcję, mającą na celu podniesienie bla- 
sku tronu wirtemberskiego. Niestety, po 
dwuch latach pracy, akcja ta wyszła na 
jaw, przyczemm Herbert Bismarck, zdo- 
tal się caikowicie oczyścić z zarzutów, 
zwalając całą winę na hr. Zeppelina, 

Hr. Zeppelin był skompromitowany 
i skutki nie dały na siebie długo czekać. 
Zakomunikowano mu krótko, że do- 
wództwo nad jego pulkiem zostalo po- 
wierzone komu innemu. Było to w roku 
1891. Hrabia Zeppelin był zrozpaczony. 
"Nie wyobrażał on sobie życia, bez. mu- 
stry i komendy wojskowej. Żal jego do- 
chodził do tego stopnia, że hrabią Wi- 
„dząc na ulicy. . jakiegokolwiek. wajsko- 
wego, odwracał głowę, nie chcąc patrzeć 
na mundur i nawzajem nie chcąc być 
poznany. Pogrążonego w smutku pocie- 
szyła jego córka, dając mu jednocześ- 
nie radę, ażeby dla wypełnienia życia 
zubrał sie do budowy statków powietrz- 
nych czem się już oddawna interesował. 

Hrabia Zeppelin potraktował radę 


| dr. A. Colsi 

dawno swoje pamiętniki: w których wie-|głośne na całym świecie. 
I 

| 

j 

i 


córki, jak głos opatrzności i zabrał się, 


do intensywnej pracy. Kiedy jego pierw- 
szy statek powietrzny był już zupełnie 
gotów, hrabia udał się do Berlina, sta- 
rając się uzyskać Qaudjencię u cesarza 
Wilhelma Il. 

W Berlinie jednak nie zapomniano 
jego dawnych przewinień. Cesarz nie 
udzielił krabiemu audjercji, nadając mu 
wzamian order „Czerwonego Orła“ z 
kilku słowami zachęty do dalszej wy- 
trwałej pracy. Jednocześnie mianowano 
go komendantem królewskiego pułku 
iotniczego, 

Hrabia Zeppelin potraktował to, jako 
dowód życzliwości cesarza, nie wiedząc 
wcale o tem, że zarówno inicjatywa od- 
mowy audjencji jak nadanie orderu, wy- 
szła nie bezpośrednio od Wilhelma II, ale 
od jego ministrów i doradców. 

Wizytę swoją i słowa zachęty po- 
traktował hrabia po wojskowemu. Jak 
ną rozkaz wyższej władzy zabrał się do 
intensywnej pracy, Rezultaty tej pracy 
były naogół dodatnie, co pewien czas 
wpadał hrabia Zeprelin na trop nowego 
udoskonalenia w budowie swych statków 


OWYMI) skłonił się z Pawaga przed nieprzyja 


„13000 me ; 
FMa] wa walke. O ile pan zwycięży. to musi 


s 


Autografy wielkich ludzi 


ma dwudniowej licytacji w Berlinie 


W Berlinie odbyła się dwudniowa 
sprzedaż z publicznej licytacji autogra- 
[ów sławnych ludzi. Pod młotek poszło 
1500 różnorodnych listów stanowiących 
swiadectwo najintymniejszych przeżyć 
zmarłych wielkości i znanych osobistości 
żyjących. Echa losów, które dawno 
przebrzmiały, wyzierają z ponumerowa" 
nych, ułożonych w porządku chronolo- 
śicznym, wymownych katalogów... 

Przedewszystkiem nieznany list 
zmarłego przed paru miesiącami kompo- 
zytora i pianisty, Eugen'usza d' Alberta, 
z r. 1882, zawiarający krytykę gry Anto- 
niego Rubinsteina: „Dziś wieczór grał Ru 
binstein, Był okropny. Jestem rozczaro- 
wany, gdyż oczekiwałem objawienia, 
usłyszałem zaś fałszywe tony i grę krań- 
cowo subjektywną... '. 

Znany pisarz duński, Herman Bang, 
który zmarł w 1912, interesował się ży- 


je i wszystkie jego plany i marzenia, któ- 
re miałyby może yw na późniejszy 
rozwój brzmiennych wypadków dzieja- 
zak — wszystko w ciągu jednej go- 
dziny obróciło się w niwecz. 

Arcyksiążę Rudolf fanatycznie ko» 
chał Austrję i Wiedeń. Pisarz uważa za 
symboliczny fakt, iż do swej ostatniej po- 
dróży użył następca tronu, wiedeńskiego 
fiakra. 


Dalej znajduje się w zbiorze takszmu- 
le Goethego z 1827 r. w formie cztero» 
wiersza, umieszczonego pod obrazkiem 
Ottona Wagnera. 

Alberta Einsteina, sławnego fizyka, 
twórcę -teorji względności, 71928 ro: 

| 


Nowy premier francuski, Paul Bonconr, 
w swej charakterystycznej pozie. 


dwa pisma, mianowicie jeden z 1923 ro- 
ku, w którym uczony pisze: „O ile ciało 
materjalne czy reakcji oddaje energję na 
zewnątrz, to możemy przy powierzchow- 
nem formułowaniu powiedzieć, iż ener- 


Radjo walczy 
z kradzieżami 


wo tragedją w Mayerlir$u. Znaleziono | gja powstaje z rasy czynników,  stano- 
po jego śmierci notatki wskazywały na |wiących skład owego ciała. Jednakże z 
to, iż pisarz nosił się z zamiarem napi- | chemicznego punktu widzenia niema ża- 
sania powieści na temat romantycznej | dnego dowodu na to, iż dzięki temu pro- 
śmierci austrjackiego następcy _ tronu, |cesowi skład ciała się zmniejsza... „Dru- 
Rudolfa, i jego kochanki, Marji Vescery, | gi list pochodzi z 1930 r. 
w czem przeszkodziła Bangowi AA | Gerhart Hauptman, który w ubiegłym 
wczesna Śmierć. miesiącu obchodził 70-lecie swych uro- 
Pozosławiony rękopis zawiera nastę: | dzin, pisze w r. 1891, r., czyli jako 30-let: 
pujące notatki o wysokiej wartości lite- |ni mężczyzna: „Nowy teatr będzie natu- 
racko-historycznej: „Arcyksiążę Rudolf | ralistyczny — lub zginie całkowicie”, 
był człowiekiem bardziej głębokim i war Mały wierszy Heinego (napisany w 
tościowym;aniżeli jego © ‘ojciec, "i zapa» |Paryżu w 1831 r); również znalazł swe- 
trywał się na państwo, którego miał zo- | go nabywcę. 
stać władcą, z innego punktu widzenia, | " Wreszcie sprzedano m: in. list Johan- 
niż.Franciszek Józef, Traktował ten zło- |ny Sch er, matki wielkiego filo- 
żony z oderwanych części kraj, jako zwar | zofa, listów hr. Zeppelina z okre- 
tą całość; nie widział czechów, kroatów, ;su przedwojennego, kiedy lotnictwo znaj 
węgrów innych, uważając, że ojczyzna | dowało się jeszcze w powijakach, oraz 
jego winna tworzyć wielkie, jednolite | wiele innych, niezwykle interesujących 
mocarstwo. A teraz człowiek ten nie ży- dokumentów. (z), 


Sojeduneż mw powietrzu 


Miezwyfkły epizod w czasie wojny światowej 


Wiele historii o szlachetności lotni- mi pan przyrzec, iż nikomu nie zdradzi 
ków wojennych w czasie wojny — od tego układu, 3 
„chwili zawarcia pokoju opowiedziano | Chisali wystartował i gdy znajdo- 
już. Jednakże najbardziej romautyczną wał się na znacznej wysokości, ujrzał 
h'storję opowiedział obecnie lotnik ame czerwonego „Fockera”. dobrze znanego 
rykański Pawe Ch'saii. lotn'kom amerykańskim, gdyż niejeden 

W listopadzie 1917 roku eskadra je- |aeroplan został już przez tego „Foc- 
go rozkaz bombardowania Seebriigge- Kera" strącony. , 
Aeroplany te były specjalnie skontruo-| Amerykanin otworzył ogień, lecz 
wane dla wielkich tras. Głównym ce-|niemiec zrobił pętlę” í znalazł się pod 
lem lotników amerykańskich było zbu- |nim. Gdy Chisali następn'e wypuścił na 
¡rzenie bazy niemieckich łedzi podwod- ; bój, czerwony „Focker* poleciał w dół. 
nych w Seebriigge, Zgodnie z przyrzeczeniem ame- 

Atak wyznaczony był w nocy z 18|rykanin nikomu o wypadku nte opowie 
na 19 listopada. Za dnia niemcy ostrze- |dział. Nie mógł jednak zapomnieć swe- 
liwali zawzięcie pozycie amerykańskie. |go szlachetnego przeciwnika, 
+: Chisali postanowił odbyć próbny lot. Po woinie Chisali pracował w prze- 
Na wysokości z górą tysiąca metrów |myśle filmowym i zajął dość wysokie 
, wpadł nagie w pas mgły i orientując się 
na chybił trafił, ądował, Wyszedłszy z| ; 
'kabiny pilot spotkał się z wycelowa- rali się 
nym weń mauzerem nieprzyjaciela, Nie 
miec zrewidował àmerykanjna, poczem 
|oświadczył, że jest 0n jego jeńcem. 


l 


zu usłyszał krzyk z sali, w której zbie- 
tatyści. Gdy wbiegł do sali 


nie przybył do Ameryki w poszukiwa- 


Po dokonaniu formalności. niemiec |nfu szczęścia starał się dostać do fiimu 
cie|i znalazł się w szeregu statystów. — 


lem, wymien'ając swe nazwisko. Wskutek chronicznego niedożywiania, 
Położenie Chisali'ego było rozpacz: |nfemiec był tak wyczerpany, iż stracił 
liwe. Model najbardziej udoskonalonej przytomność. 
maszyny amerykańskiej dostał się w rę Gdy niemiec, po odzyskaniu przy- 
ce nieprzyjaciela. f tomności, spostrzegł.  Chisali'ego ze 
| — Czy niema żadnej możliwości jłzami w oczach rzucił mu się w obię- 
| abym odzyskał swobodę i uratował się cia, Dawni nieprzyjaciele udali się do 
lod hańby wykrzyknął Chisali. — Ma- restauracji į po obiedzie omówili ter- 
min następnego spotkania. Jednakże 
Chisali bez powodzen'a oczekiwał swe- 
go dawnego wroga: Nie przybył. — 
Wszelkie poszukiwania w Hollywoo- 
dzie, a następnie po całei Ameryce, nie 
dały żadnego rezultatu: Niemiec prze- 
padł jak kamień w wodę. (z) 


|lotze — odrzekł niemiec — wy amery- 
kanie jesteście hazardowymi sportsme- 
wami. Pokażę panu, że potrafię ocenić 
odwagę i szlachetność pańskich ziom- 
ków. Proszę dać mi słowo honoru, że 
za 20 minut spotkamy się na wysokości 

trów. Odbędziemy tam tuezel- 


i stanowisko w Hollywood. Pewnego ra- 


znalazł się nagle wobec swego dawne- 
lgo nieprzyjaciela. Były lotnik po woj- 


sarnnociodów na terenie 
miast amerykańskich 


Rok rocznie w całym świecie kradną 
wielkie ilości samochodów. Najwięcej 
doniesień wpływa w tej sprawie w Tokjo 
Berlinie i Londynie. Jednakże złodzieje 
samochodów w Stanach Zjednoczonych 


ży pod tym względem Chicago, gdzie 
.000 aut, 


O ile liczba kradzieży jest zawrotna, 
to bardziej jeszcze zadziwiający jest 
fakt, że większość wozów udaje się pO- 
licji odnaleźć. W Chicago naprzykład na 
35.000 skradzionych aut odnaleziono 30 
tysięcy, którę zwrócone zostały pra- 
wym właścicielom. | 

Znamiennem jest jednak, że 90 pro- 
cent samochodów wraca w stanie, nie 
nadającym się do użytku. Wszystkie 

części, przedstawiające jakąkolwiek 
wartość, są demontowane, wobec czę- 
go właściciele maszyn niewiele mają 
pociechy z odnalezionej zguby. 

Policja amerykańska jest zdania, Że 
odńajdowanie samochodów byłoby znacz 
nie ułatwione, gdyby można było utrzy- 
mywać stałą służbę radjo telegraficzną 
oraz lotne patrole policyjne we wszyst- 
kich ważniejszych ośrodkach miast ame- 
rykańskich. Obecnie iuż czynione są 
Fpróby w tym kierunku, które przyniosły 
nadspodziewane wyniki. 

Stwierdzono nadto, że w wielu mia- 
stach, jak Saint-Louis, Pittsburg i in, 
do zmmiejszenia się ilości wypadków 
kradzieży przyczyniło się również wy- 
datnie radio. . (z) 


—— m 


Odnaleziono pamietnik 
zaginionych podróżników 


Z Moskwy donoszą, że badacz so- 
wiecki, Gieorgiewski, odkrył na półno- 
cy Syberji chatkę, w której w 1918 r. 
wiemieszkali dwaj członkowie ekspe- 
dycii polarnej Amundsena, norwedzy, 
Thessen i Knottoven, zostali oni, jak mó- 
| wione, odcięci od reszty ekspedycji i 
¡pozbawieni wszelkiej pomocy. 
| Pamietnik, znaleziony w tej chatce, 
opisuje w rozdzierających wyrazach mę- 
kę mężczyzn, zwłoki których zo 
stały odnalezione w 1922 roku w pobliżu 
lleżącej na dalekiej północy miejscowoś- 
ci Czeliuskin. 

Prócz pamiętnika znaleziono gumo- 
iwa łódeczkę oraz rozmaite instumen- 
ty. (z) 


Nr. 356 


czeko.adki Plutos w 150 odmianach 


nieporównane delikatnością i subtelnością smaku. 
Wielki wybór luksusowych opa+owań. 


Skiep fabr. Piolrkowskea 55. 


zaopatrzony zawsze w świeży IOwarF. 


W księgarniach także bryndza .. 


Geny przed „Gwiazdką' spadły o 40 proc. — 
Łodzianie chcą czytać, alz... nie mają pieniędzy 
na kupno książki. — Pustki w sklepach. 


Łódź, 22 grudnia. 

Książki cieszą się szczególnem po- 
wodzeniem w okresie poprzedzającym 
„Gwiazdkę'. Dlatego też przed świę- 
. tami Bożego Narodzenia wydawcy zasi- 
lają księgarnie nowemi tomami powieś- 
ci dla dorosłych, bajek i opowiadań dla 
dziatwy i młodzieży, W kasa rniachi 
panuje większe ożywienie — ludzie ob- 
darzają się miłym i pożytecznym podar- 
kiem, jakim jest książka, najwierniejszy 
przyjaciel człowieka. 
2% ad było w ubiegłych latach A 
"dziś 

PAWIA co mówi na ten tem 
* właściciel jednej z większych Doia 


w Łodzi. 
— Sytuacja na rynku wydawniczym 
— rozpoczyna nasz rozmówca — przed- 


stawia się obecnie opłakanie. Dość kj 
wiedzieć, że domy wydawnicze, =j 
puszczające dawniej przed Bożem Na. | 
rodzeniem kilkanaście nowych książek, 
obecnie awa ich o 75 proc, mniej, 
W liczbie tej znajduą się jedynie 
książki dla dzieci do lat 12; dla star- 
szych i młodzieży nic nowego nie wy- 
dano. Takiego roku wydawcy jeszcze 
(ńie mieli. Tak samo zresztą nie wy- 
dano obecnie powtórzeń. 

— A jak z cenami? 

— Ceny proszę pana obniżone zo- 
„stały o 40 proc. w stosunku do roku 
bięśteto za stare książi 
‘znacznie staniały, a mimo to niema a nà 
mie nabywców». 

'— Nawet obecnie przed gwiazdką nie- 
ma w księgarniach ożywienia ? 


" — Nie. Jest tak samo prawie jak | 
deh całego roku. Mamy sezon je- 
dynie we wrześniu, kiedy ka aarsel się 
JORE szkolne i prz ycze 
Wrzesień także nas w tym roku za- 
wiódł. Wówczas liczyliśmy, iż przed 
Bożem Narodzeniem awi się. Tym- 
ap rachuby za na całej linji 
sklepach arskich doslownie 
ie Nieliczni klienci, którzy „za 
błądzą” przypadkiem do sklepu pragną 
nowych książek po dwa, trzy złote 
'podczas gdy nas samych one kosztują 
po cztery, pięć..  Naogół sprzedaż 
(jeśli to wogóle sprzedażą można na- 
zwać) idzie o 60 proc, gorzej niż w 
roku ubiegłym, który także nie był dla 
nas zbyt pomyślny. Np. w niedzielę 
przedświąteczną, zwaną „złotą nie- 
dzielą” przez cały dzień sprzedałem kil- 
 PESEOZEGK ERZE ZZPTCZSZZ ZYGA OE RTZ TEDA EAC) 


Gyjardkowa wystawa 
Stanisława Dobrzyńskiego. 


Nowe taliże ' 


= książek dla dzieci, Nas w sklepie — 


— Jednem słowem łodzianie stronią 


odaje kupiec — było wiele więcej niż | od książek? 


kupujących... 

Na powodzenie w tym 
nie liczę. „Gwiazdka nam nie pomoże, 
żeby tylko następny rok nie był podob- 
ny do tego, gdyż skończy się na ban- | na 
kructwie wszystkich księgarń łódzkich. 


roku już 


Nie. Wręcz przeciwnie. Łodzianie 
chcą czytać i interesują się książką, ale 
na kupno jej nie mają pieniędzy, Inte- 
ligencja teraz nie może sobie 

taki „luksus. (ak) 
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Nie wolno kupować 


niestemplowanych zapalniczek 
Łódź, 22 grudnia. 


Władze celne naszego miasta zwró- 


ciły uwagę, iż na ulicach różni osobnicy 
sprzedają zapalniczki benzynowe. po- 
zbawione cech państwowych. Zapalnicz 
ki te pochodzą przeważnie z przemytu. 

Wyjaśniamy, iż w wypadkach sprze- 
daży podobnych zapalniczek karę po- 
* | nosi nietylko sprzedawca, ale również 
kupujący. (ka) 


Dwaj zbrodniarze zaniśli h szubienicy v Rybniku 


„|Ostetnie chwile skazańców v celi więziennej.-Ponura egzekucja 


Rybnik, 22 grudnia. 
Mordercy Autiiętyna Dudy z Cisów- 
ki w dniu wczorajszym zawiśli na szu 
bienicy. 
Dwaj sprawcy napadu, a mianowicie 
Emil Adamczyk į Jan Kubla ż Brzezia, 
zostali skazani na karę Śmierci, zaś 3-cl 


sprawca napadu, Solich, na beztermino- 
we ciężkie więzjenie, 


Obrońca skazanych na śmierć zwró- | 


W późnych godzinach wieczornych 
nadeszła  telegraficzna decyzja Prezy- 
kapa którą podano do wiadomości ska 


ci} się do Prezydenta Rzplitej z prośbą, zany 


o ułaskawienie, jednak Prezydent nie 
skorzystał z przysługującego mu prawa 
taski. 


Proces Gorgonowej | Krakowie; 


ma się rozpocząć 27 lutego r. p. 


Kraków, 22 grudnia. 
Sąd krakowski wyznaczył już ter- 
min rozprawy przeciwko Ryvie Gor- 
gonowej. 
Sprawa ta odbędzie się w lutym po 


„wszystkich sprawach przed: trybuna: krwi, „Ze 


ilem przysięgłych tak że sąd we będzie 
rkrępowany terminem ` uk. szenia toz=. 
p ta wya WĘJY, «tam 


Radi 


cy przeprowadzają odpowiednie bada- 


mia. Dwukrotnie zbadano stau umysło- 


| wy, oskarżonej, w myśl polsceń Sądu nych na dziedziniec więzienny, 


Najwyższego. Równocześnie prof. dr. 
Olbrycht rozpoczął badanie śladów 
względu na brak materjału, 
prof. Olbrych prowadzi tylko badania, 
porównawcze analz zrobionych przez 
10 lekarzy: Rozprawa rozpocznie 's'ę 


PRZYJĘLI PAn JA A: ZUPEŁNYM 

Nad ranem kre eh do Rybnika kat 
wraz z pomcnjkami, Skazani przez ca- 
łą noc zachowali zupełny spokój. Nad 
ranem wszedł do ich celi kapelan wię- 
zienny. Skazani wyspowiadali się, | 

Na zapytanie, Jakie jest ich, ostatnie 
życzenie. skazańcy oświadczyli, 

ŻE NICZEGO NIE ŻĄDAJĄ. 

O godz. 9.30 wyprowadzono skaza- 
gdzie 
BYŁA USTAWIONA SZUBIENICĄ. 

Znajdowałj się tam już prokurator 
dr Nowotny, komendant powiatowy 
policjj nadkomisarz Kloske, lekarz wię- 


|zienny i dozorcy. 


O godz. 9.40 prokurator dr. Nowot- 


Losowanie sędzi ów przysięgłyć ‘h do prawdopodobnie w dniu 27-go lutego ny odczytał wyrok, poczem oddał ska- 


kadencji lutowej odbędzie się iuż w bie 
żącym tygodn u. Obecnie rzeczoznaw- 


1933 roku. 


Dibrzymi spadek amerykański 


odziedziczy rodzina Reissów w Polsce 


Warszawa, 22 zrudnia. 

Do Warszawy nadesziy wiadomości 
ze Stanów Ziednoczonych o nowym 
wielkim spadku, jaki przypadnie W i 
dziale obywatelom polskim. 

W 1918 roku zmarł w Detroit przed- 
siębiorca okrętowy Blum Reiss. Mają- 
tek pozostawiony Przez ego w posta- 
ci wybudowanych doków ete. wynosi 
300 mibonów dolarów. Sprawą spadko- 


wą zajął się adwokat w Detroit Emanuel 
Kraft, który obecnie zwrócił się do War 
szawskiego adwokata Ignacego, Kerne 
ra z prośbą o zebrane wszystkich Rei- 
Ssów. Sprawa spadkowa znajduje się 
już w sądzie najwyższym stanu Michi- 
gan. Po zebraniu wszystkich Epadko- 
bierców Kerner wyjedzie do Ameryki, 
celem załatwienia sprawy na miejscu. 


Podwójne życie niebezpiecznej złodziejki 


Władze wileńskie odstawiły ją do Radomia 


Wilno, 22 grudnia. 
W swoim czasie donosiliśmy już o 


pokojowej. lub kucharki. 
Oryginalna ta złodziejka zdemasko- 


tem. iż policja wileńska aresztowała nie] wana została w Wilnie po dokonaniu 


Rewelacyjna wystawa obrazów Sta- 
nisława Dobrzyńskiego budzi coraz| W Warszawie 
większe załnteresowanie. Okazało się, | własną kamienicę, Marja Gajewska 
"że w Okresie przedświątecznym, gdy | obracała się w najlepszych kołąch towa 
niemal każdy Otrzymuje i kupuje dla rzyskich. natomiast od czasu do czasu 


prowadzącą podwójny tryb życia. 


swych najbliższych „gwiazdke“, bardzo, 
wiele osób kulturalnych uznało za naj- | 
bardziej sympatyczny i piękny prezent 
obrazek Dobrzyńskiego. To też nabyw: | 
ców jest coraz więcej. A przyznać trze” 
ba, że obrazy Dobrzyńskiego stanowią 
"nieiada ozdobę mieszkania, nadają mia 
całemu otoczeniu, świadczą o dobrymi 
smaku i kulturze właściciela. Dowiadu- 
jemy się nadto, iż mimọ wielkiej warto- 
ści artystycznej obrazów, ceny zostały | 
wyznaczone bardzo umiarkowane, Iście 
kryzysowe. — Wystawa otwarta Jest 
przęz cały dzień od godz. 10 rano do 
10e wiecz. w górnej poczekalni Ca- 
siza- 


| wyleżdżała na „gościnne występy“ na 
| prowincję, gdzie obejmowała posady 


bezpieczna złodziejkę, Marię Gajewską, | kradzieży w mieszkaniu Kopelmana. 


Obecnie do policji wileńskiej nade- 


gdzie posiadała ona | szła wiadomość z Radomia, iż ta sama 


Gajęwska okradła tam w swoim czasie 
pewnego notarjusza na <nie 10.000 zł. 

Gajewska przesłana została wobec 
tego w tych dniach do dyspozycji poli- 
cji radomskiej. 


lmi tramwaj 1 samochodem w Król. Murie 


Pasażer auta 


Król. Huta, 22 grudnia. 
Dziś na skrzyżowaniu ulic w Piaśni- 
kach, pow. świętochłowickiego miała 
miejsce poważna katastrofa, 
Prowadzący samochód szofer Alfred 
Herbata z Wielkich Hajduk najechał na 
tramwaj, iadącv z Katowic i prowadzo- 


ny przez motorowego Mikę, 


Skutki zderzenia były strasznę. 
Tramwaj wyskoczył z szyn, a samo- 


ciężko ranny 


chód został poważnie uszkodzony. 
dący w ducie pasażer Edmund Gabryś! 
z Król, Huty, został ciężko ranny. 
znał on pęknięcia czaszki I przerw 
żył w prawej nodze. W stanię wik 
dziejnym odwieziono go do szpitala w 
Lipinach. 

Winę ponosi szofer z powodu zbyt 
szybkiej jazdy. 


zanych w rece kata. 
PIERWSZY ZAWISŁ NA SZUBIENICY 
ADAMCZYK. 
Po kilkunastu minutach lekarz wie 
zienny stwierdził Śmierć, 
Zkolei o godz. 10 min. 12 
ZAWISŁ NA SZUBIENICY KUBLA 
Sprawiedliwości stalo się zadość. 
Zapowiedź wykonania egzekucji wy- 
wołała w Rybniku zrozumiałe porusze- 
nie, to też całą noc na dachach domów, 
okalających podwórze więzienne, stało 
kilkadziesiąt osób. które- ofciaty" $ się 
przyjrzeć eczekucji, 


zwłoki kobiety 


w rzece 


Lublin, 22 grudnia. 

Obok Wilczego Przewozu, pow. lu- 
bomiskiego, zosiały wyłowione z rz:ki 
Bug przez stróża mostowego zwłoki ko 
biety w wieku około 40 lat. 

Jak ustalono jest to Natalja Mażlan- 
ko, umysłowo chora wdowa, pozhodzą- 
ca ze wsi Bereżce która w ydaliła się 
z domu 1 więcej nie wróciła. 


Tajemniczy mord 


Lublin, 22 grudńfa 

Pod wsią Dubowa, pow, kowalscie- 
go, w kanale pod mostem został znale- 
ziony trup nieznanego mężczyzny. 

Po dokonaniu oględzin ustalono na 
twarzy kilka ran kłuto - ciętych w oko- 
ficy oczu i na policzkach, nos zupełnie 
PR: wygląd semick! lat oko 


? Zachodzi. podejrzenie, że zwłoki zo- 


4jStały przywiezione i wrzucone do rzeki 
„już po 
ą! dzenie prowadzi s 


ino 


dokonaniu M Do; Fo- 
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Przed Świętami 
Na tydzień przed Świętami pan Wątróbka 
„zekł do żony: 
— Agato, Eleta 
— Nic nie zarobiłeś?,. 
— O zarobkach niema mowy.. Kto dziś za- 


„abia?., Próbowałem pożyczyć, ale też nic z te-j] 


do nie wyszło,, Byłem u Leberki.. Sam ledwo 
zipie i wyjeżdża na święta do teściowej na 
wieś. Od Leberki poszedłem do Słoninki,. Wy. 
rzucił mnie za drzwi.. Więcej już nigdzie nie; 
poszedłem... 

— Więc co będzie?., — zapytała pani 
Agata, - 

— Powiedziałem: — fle.. Ale nie martw 
się. Mam projekt... Jestem przecie tragarzem., | 
W naszym domu mieszkają różni lokatorzy.. Je- 
den jest rzeźnikiem, drugi szewcem, trzeci pie- 
karzem., Ja im będę dźwigał ciężary, a oni da- 
dzą mi mięso na święta, chleb, buty... 

— Myśl dobram. Jak ludzie nie mają pie- 
niędzy, niech płacą towarem... Oczywiście,.; — 
potwierdziła pani Agata, 

Wątróbka zabrał się do roboty. Poszedł 
najpierw do rzeźnika. Zaproponował mu dźwi- 
ganie czegokolwiek za kilo cielęciny, Rzeźnik 
wzruszył ramionami: 

— Ja tam najemnika nie pofrzebuję... Idź- 
cle do szewca, może jemy, się przydacie,., 

Poszedł Wątróbka do szewca i powiada: 

— Będę wam pomagał przy robocie, będę 
młotkiem w skórę walit. Nie chcę pieniędzy, 
dajcie mi tylko parę łapciów dla dziecka I 
ŻONY» 

Szewc spojrzał groźnie na Wątróbkę i od. 


— Bolszewik, psiakrewi... Wynoś sięl.. Idź 


Poszedł Wątróbka do piekarza i zaołiaro- 
wał mu swe usługi, żądając wzamian tylko dwa 
bochenpi chleba, Ale piekarz machnął ręką i 
odrzekł: 

— Ja was nie potrzebuję... Mam własnych 
czeladników.„ Idźcie do innych lokatorów... Spro- 
wadza się fu nowy gość na pierwsze piętro.. 
Pomóżcie mu meble znosić,« 

Poszedł Wątróbka do nowego lokatora z 
pierwszego pietra, pomógł mu meble znosić do 
mieszkania, napracował się przeż cały dzień, a 
wieczorem powiada doń 

— Nie chcę pieniędzy, jak już mówiłem, 
tylko może mi pan zapłacić towarem., Jeśli par 
jest piekarzem, może mi pan dać chleb, feżel' 
pan fest. szewcem, dawaj pan buty, jeżeli jest 
pan rzeźnikiem, przyjmę również mięso.. — 
Wszystko się przyda. 

— Dobra! — odparł uradowany lokator z 
pierwszego piętra, — Jutro zadarmo zrobię pa- 
nu licytację, bo jestem komornikiem! 


Karneciź teatra 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś w czwartek i piątek wiecz. po cenach; 
zniżonych największy szlagier b. sezonu, wstrzą 
sająca sztuka S. Tretjakowa „Krzyczcie Chiny ', 

W sobotę z powodu wigilii przedstawienie 
zawieszone. 

Na ukończeniu próby uroczystej bajki dla 
dzieci „Za siedmioma górami“, która będzie 
wielką rewią humoru barwnych efektów, tań- 
ców i $piewów. 

i 


TEATR KAMERALNY : 

Jziś z powodu próby generalnej z komedii 
„Medor* przedstawienie zawieszone. 

W piątek premiera arcywesołej, przygoto” 
wanej na okres świąteczny 3-aktowej komedii 
K. Malina „Medor *. 

Reżyseria St Wysockiej. Udział biorą: Bro- 
moczy, Niedziałkowska, Szubert i Znicz. 

W sobotę przedstawienie zawieszona. 


TEATR „JAR 

Dziś po raz ostatni będzie bawiła Łódź re- 
wia humoru, piosenek i skeczów p. te „Oj ko- 
bietki, kobietki* z udziałem całego zespołu z 
świetnym  humorystą Olesiem Gronowskim na 
czele. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 25 grudnia 
premiera wielkiej rewetacyjnej rewii p. t. „Ser- 
wus Karnawałek*. bomba Śmiechu w 20 obra- 
zach z udziałem nowodoangażowanego zespołu. 


TEATR ŻYD, W FILHARMONJI 

Znakomici artyści żydowscy Ida Kamińska 
araz Zygmunt Turkow przyjeżdżają tylko na 4 
gościnne występy, które odbędą się w Filharmo- 
ai w niedzielę, dnia 25-go (2 razy), w poniedzia- 
lek, dnia 26-g0 oraz we wtorek, dna 27-go bm. 
i wystąpią w głośnej sztuce w 3-ch aktach Ver- 
reuila p.t. „Krzyk sumienia“ (Pan Lambertier), 
sztuka ta wzbudziła wszędzie wielką sensację i 
cieszyła. się noebywałem powodzeniem Po wy- 
stepach w Łodzi Kamińska i Turkow wyjeżdża- 
ją na czas dłuższy zagranicę, Bilety na wyżej 
wymienione przedstawienia już nabywać można 


w Kasie Filh 


22.311 1932 


ERKSKRESS 


CERIA -. 


W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
Niedziela 25 grudnia 


inauguracyjne otwarcie najweselszego 
i najtańszego teatru 


„WEÓDŁU WIECZOR 


(w sali kina „MIMOZA%) przy ul. Kilińskiego 178. 
Dojazd tramw. 4, 17, 10 i 16. 


— Jutro szczegóły wielkiej atrakcyjnej premjery. — 
Z 
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Kryzys w zakładzie fryzjerskim 
Karnawał przyniesie prawdopodobnie 
poprawę sytuacji 


© 4 mńretóln A 


Dawni żołnierze 


zdobywają dziś sławę na ekranie 

(lu) Nie każdy wie, wielu z pośród 
gwiazdorów filmowych brało udział w 
wojnie światowej. 

Jednym z nich jest Maurice Che- 
valier, który został ciężko ranny w bi- 
twie pod Cutry. Clive Brook wstąpił 
do armji w 1914 roku i dosłużył się ran 
gi ) 

majora. 
Herbert Marshall i Chales Laughton 
również służyli w armii angielskiej. 

Ryszard Arlen był lotnikiem w an- 
gielskiej armii. 

Adolf Menjou był w amerykańskim 
czerwonym krzyżu na froncie włosko- 
francuskim. 

Paul Lukas był pilotem w armii wę” 
sierskiej. Bela Lugosi również był ofi- 
cerem węgierskim. 

Victor Mac Laglen dosłużył się ran- 
gi majora w czasie wojny. 

Ivan Lebiedew — kapitan w armii 
rosyjskiej. i 

Ronald Colmán służył w armji an- 


Wszeęchwładny kryzys musiał z ko- 
nieczności odbić się również na zaxła- 
dach fryzjerskich. Nikt chyba nie za- 
przeczy, że ilość klijentów w zakładach 
iryzjerskich 
Różne są tego stanu rzeczy przyczyfiy. 


topnieje z dnia na dzień.| 


„ „Jest tylko jeder dzień, gdy wszelkiej gielskiej, a i 
względy oszczędnościowe znikają i gdy Buster Keaton i Kenneth Harlan 
wszyscy naraz chcą być ogoleni i ostrzy-| służyli w- armii «amerykańskiej. 


a „Gdybym miał miljon“... 


' Dniem tym jest sobota. 
A właściwie nie cały dzień — tylko go- 


do piekarza, może on się zgodzi na taki interes! brzytwą w domu. 


rza | 


Niewątpliwie odegrały tu również rolę 
względy oszczędnościowe, 
Jakkolwiek znacznie wygodniej jest 
wstąpić na chwilę do zakładu fryżjer- 
skiego i ogolić się, wielu woli to uczynić 


dziqy wieczorne. 

O tei porze we wszystkich zakładach 
fryzjerskich pełno. Każdy chce być 
pierwszy, nikt nie ma czasu czekać. 
Wtedy zajęci są wszyscy — i męscy 
A pomieważ |iryzierzy i damscy, i manicurzystki... 
golenie w domu wymaga wiele fatygi,| Przynajmniej na niedzielę ludzie chcą 
ź |przyzwoicie wyglądać... 

A w poniedzialek znowu pustki. 
Fryzier z oddziału męskiego znowu czy- 
ta spokojnie gazetę, fryzjer z damskie- 
go — ogląda ilustracje, a „panna Ziuta” 
w oczekiwaniu na manicure pochłania 


pozatem jest również bądź - co - bąd 
kosztowne, więc większość. mężczyzn 
chodzi poprostu nieogolona... Kto się g0- 
lił dawniej co drugi dzień, dziś czyni to 
co trzeci dzień... 

Zredukowały również liczbę swych 
wizyt w'zakładzie fryzjerskim kobiety. | wielotomowe powieści... 
Dawniej panie doprowadzały do porząd-4. Zbliżający. się okres karnawałowy 
przyniesie. prawdopodobnie, „frvzjerom 


ku głowę przynajmniej co dwa tygodnie, 
zmiane na lepsze. 


Dziś uważa się, że raz na miesiąc też. 
wystarczy ondulacja i czesanie. 


| za 
Hallo? Fu radio.. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 19.09—19.20: Rozmaitości. 

„POLSKIEGO RADJA* 19.20—19.30 Komunikat Izby Przem -Handl. w 
CZWARTEK, 22 grudnia 1932 r. Łodzi, repertuar teatrów. 
11.40—11,50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. |19.30—19.45: Kwadrans literacki — opowiadanie 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St A. Dygasińsk:'ego p. t „Wigilja w Superag- 
Meteor. dla komun. lotniczej. ni" 

11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy 
z Krakowa. 


20,00—21. Muzyka lekka, Wykonawcy: — 


12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, Marja Kau- 
bieżący S pe (sopr.) i L. Urstein (akomp.). 

12.10—13.20: Koncert ze studja warsz. przerwie wiadomości sportowe, oraz 
tc: mezi paanikat metcorologiczny. dodatek do Pras Dz, Radj, 
13. „10; Przerwa, .30—22.15: isko p, t „Ligia” ł 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksp *t. a H. zdj we ae ie 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy, 22,15—22.55: Muzyka taneczna z płyt gramofo- 
15.25—15.35: Plyty gramofonowe i R nowych. 

15.35—15.50: Odczyt p. t „W pogoni za uśmie- | 33,55—23.00; Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 

chem‘ — wyśł. p. Zofja Miszewska Meteorolog. i komunikat policyjny. 


1550—16.25: Płyty gramołonowe. . 

16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 
elemet.), Lektor Lucien Roquiśny, 

16,40—17,00: „Wynalazki a dobrobyt“ — wygł. 
dr. Bernard Blumenstrauch. 

17.00—17.40: Płyty gramofono ve, 

17.40—17.55: Odczyt p. t „Książki gwizzdkowe'* 
— wyśł. prof H, Mościcki. 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 

ES Moea lekka Aer laio — 
ork, ier. Frageta i Jakubowskiego. « À że 

18.45—19.00: „Skrzynka. pocztowa gu opera Guida Laccetti'ego. © 
omówi red, Jan Piotrowski. 21.45. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 


Zamordował 17-lefniq dziewczynę 


Sprawca skazany na 15 lat ciężkiego więzienia 
Wieluń, 22 grudnia. | Tu, bez żadnego słowa, począł bić 


23.00—23.30: Muzyka taneczna z kw. „Gastro- 
nomja‘t 


,. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUDAPESZT. „Opowieści Hoff- 
mana“ — opera Offenbacha. Trans. 
© z Opery Królewskiej. 
20.30. DAVENTRY. Koncert symfon. 
20.30. MEDJOLAN. „I Carnasciali* — 


Donosiliśmy swojego czasu o bestial-|ią bez opamiętania grubym kijem. Nie- 
skim mordzie, jakiego dokonano na 17-|szczęśliwa dziewczyna, otrzymawszy 
letniej Kazimierze Michalczykównej ze ;od: swego bestjalskiego oprawcy k:lka- 
wsi Brzoza, w pow. wieluńskim. naście silnych uderzeń w głowę, padła 

Narzeczony Michalczykównej  nie-|wreszcje trupem na ziemię. 
jaki Józef Zawadzki, mieszkaniec tejże| .Zawadzki stanął przed sądem okrę- 
wsi, czując się dotkniętym odmową ró-|zowym w Kaliszu na s. w. w Wielu- 
dziców Swej narzeczonej, którzy nie niu. Pó przesłuchaniu szeregu świad- 
chcieli powierzyć swej córki Zawadz- ków, oraz przemówieniu prokuratora, 
kiemu, ze względu na jego ciemną prze który: domagał się dla zwyrodniałego 
szłość, postanowił krwawo się zemście. mordercy bezterminowego więzienia, i 

Krytycznego dnia Zawadzki przy- replice obrońcy oskarżonego, d-ra Lew- 
szedł do Michalczyków i pad pozorem kowicza sąd wydał wyrok. mocą któ- 
udania się na spacer wywiódł swą.by- rego Zawadzki skazany został na 15 
łą narzeczoną w pole i mą. 


Nowy film z Gary Cooperem 


(lu). Paramount przystępuje obecnie 
do zrealizowania wielkiego przeboju 
p. t. „Gdybym miał miljon“. W filmie 
tym biorą udział nieomal wszystkie 
gwiazdy Paramountu, a więc: Gary 
Cooper, Jack Oakie, Frances Dee, Char 
lie Ruggles, Mary Roland, Gene Ray- 
mond i Richard Bennett. 

Prócz tego w filmie tym wezmą 
także udział weterani filmu i sceny ame 
rykańskiej: Effie Ellsler, Margaret 
Mann, bohaterka filmu. „Czterech sy- 
nów*,.(iertruda Nornian, znana. z filmu 
„Narodziny rarodu', -Fnima Pansey, 
Maes Wells, Lydia Knot; która grała 
sztukę w ”niemej wersji ;„Cudotwórcy* 
Rudy Lafeyette, najstarsza gwiazda 

filmowa. 


Naipopularniejszy astrolog - chiromanta 
WACŁAW PYFFELO. 
Zdumiewająco określa los życia i prze- 
znaczenie. odgaduje imiona osób zain- 
teresowanych i udziela porad w spra- 
wach finansowych. 
zc ich bezpłatnie otrzymają (za- 
ocznie) analizę-hóoroskop określający los 
życia i przeznaczenie. Napisać imię, rok 
i datę urodzenia. Załączyć na koszty 
kancelaryjne i przesyłkę pocztową zł. 1. 
znaczki pocztowe. 

Adres:. Warszawa— Bednarska 17, 
W. PYFFELO. astrolog. 

Eene n E OE E N A RIN ZZO DKA 


Cenne wykopaliska 


Łuck, 21 grudnia 

Mieszkańcy wsi Nowostaw, pow. ho- 
rochowickiego: kopiąc fundamenta pod 
budowę nowych dómów. natrafili na nie- 
dużym pagórku na stary cmentarz. 

Wydobyto kościotrupy oraz zabytki 
w postaci ceram!* rozmaitej wielkości 
oraz siekierki z krzemienia, pochodzące 
przypuszczalnie z epoki kamiennej. 

Wykopaliskiem zajął się konserwator 
przy urzędzie wojewódzkim p. dr. Dut- 


i kiewicz. 


PORANEK ARTYSTYCZNY W TEATRZE 
i „SCALA“, 

W poniedziałek, dnia 26 grudnia 6 godz. 12 
w pół. odbędzie się. w teatrze „Scala* pelen 
humóru. dowcipu, śmiechu i werwy jedyny po- 
ranek artystyczny z udziałem agakowiicj Dory 
Kaknówny, gwiazdy ekranu polskiego Iny Beni- 
ly, niezrównanego Tadeusza Frenkla oraz bez- 
konkurencyjnego króla humoru Ludw'ka Lawn- 
skiego. Przy fortepianie M. Szlosberg. 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


` Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
lezióno naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W: rekusiej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. i 

„Porębsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nia pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni: 

, Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała ied- 
nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiei. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. 

, Dzięki podstępowi Mueller wet 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 


stawione sidła. — 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego. t zabija attache wojskowego. wy- 
kradając | jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko ło miało być gra fil- 
mową, lecz okazało 'sie rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidel. Mueller nczynił z niej 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
nita już swą role szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ina ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szaiki.szpiezowskiej zaj- 
mują się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 
4uUż „5 ** 

m PAL =p Fee oburza t y 
` Lena' pó! riićndattym „zamóciu Samohi 
Aym znalazła się w pałacu barona Rezera. 
który „jednocześnie jest właścieielem” wiel 
jej fabryki. "W fabryce tejvzredukawano 
wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swół cieżki los. 
"Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Knłaczek. 
a pięterku w tym samym domu mieszka 


aga Lenę | wewnętrznych... 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- | z 
ralen tak jest, Ekscelencijo... 


tes | 


TAJEMNICA HRABINY 


współczesna. 


"ŚR sanaaa: eS 


Mueller zadzwonił na kelnera i ka- 
zał przynieść flaszkę Winkelhausena 
oraz dwa kieliszki. Po, chwili perlił się 
już złotawy płyn w kryształowych kie- 
liszkach. l 

Wypili. Książę rozsiadł się wygod:! 
nie, założył nogę na nogę i zapytał; 
zmiennym, ochrypłym głosem: 

— No, co pan powie ciekawego?... 
Jak idzie praca?... = 

— Dobrze, Ekscelencjo... Nie: mam 
powodu do skarg.. Badamy przecie do- 
piero grunt... Mam nadzieję, że będzie 
pan miał z nas pociechę... 

— Muszę panu powiedzieć z praw- 
dziwą przykrość — odparł książę — że 
narazie nie jestem z was zadowoląny... 

Mueller zbladł. Ręce mu drżały. 

— Dlaczego?.. Ekscelencja zechce 
wybaczyć... Mamy tu licznych wró- 
gów.. Nietylko zewnętrznych, ale i 


— Wewhętrznych?.. Kogo?... 
— Nie chcę wymieniać nazwisk... 


KJ 


— Czy slużba jest pewna?.» 

— Zupełnie, Ekscelencio... , 

— Proszę sprawdzić, czy nikt nie 
podsłuchuje... 

Mueller otwierał po kolei wsżystki 
widą Nikogo za drzwiami nie przyła 
pał. 


— Więc może pan śmiało mówić...| >2:4ćm cając znak, aby bliżej się j+rzysu-. 


Przyjechałem tu właśnie poto, aby ne 
miejscu wszystko zbadać i 
Kto wam przeszkadza?... ł 
— No.. chociażby... hrabia Wilski... 
— Dlaczego wam  przeszkadza?:: 
Hrabia Wilski ma zupełnie"inny teren 
działania.» Do- jego resortu nałeżą>prze 
ie; tylko sprawy szezególnej wagi... 


czyty i ordery... Knuje przeciwko nam. 
aby na siebie zwrócić uwagę... 


Książę począł bębnić palcami po sto-| 
jle. Mueller potarł ręką czoło. Zastana-| Tam zatrzymują się wszyscy zagraniczni 


„|. was powieszą, psiakrew! 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAHS 


rzał się trwożnie dokoła. Wreszcie pod! ksiecia. Gdy wpadat w złość nie wolno 
biegł do przerażonego Muellera, schwy | mu było oponować. gdyż wtedy stawał 
cit go za klapę marynarki i szeptem wy się niepoczytalńy. Choć blady był jak 
krztusił: trup, w duchu jednak pękał ze śmie- 
. — Skąd pan wie, żę ona nas teraz| chu.... 
nie podsłuchuje, co?... Razem z nim! Bo też książę Ruprecht znany był 
Za chwilę może tu weiść policja i jako człowiek całkowicie pomylony, 
nas aresztować!.. Pan jest skończo- | głupi i nierozsądny... Dzięki wpływom 
nym. durniem!.. Proszę mi nie przery-; zyskał stanowisko szefa wywiadu, po- 
wać!.. Pan zbaraniał zupełniel A mo. pełniając szereg błędów i kompromitu- 
że i pan się zakochał. co?... Żaden od-|jąc całą służbę śledczą... Ponieważ czę 
dział nie kosztuje nas tyle, co wy. i nie sto czyniono mu wyrzuty, przeto wpa- 
mamy z was najmniejszego pożytku!...| dał w szał i całą winę zwalał na swych 
Jeżeli nie poprawicie się w ciągu naj-| podwładnych. A 
bliższych miesięcy, to sami oddamy Dziś kozłem ofiarnym miał być właś 
was w ręce policji. słyszy pan?!... Nie nie Mueller. 
chcemy pracować z głupcami!... Niech Gdy książę uspokoił się wreszcie, 
usiadł znowu w fotelu, zapalił jeszcze 
Tupnął nogą i piana wystąpiła mu raz cygaro i rzekł: ~- 
na usta. - — Niech pan siada... Pogadamy.. 
Mueller milczał uporczywie. Znał 


|. Rozdział osiemdzies'ąty drugi. 


Beliisaśme ziecemie. 


sprawdzić...|' 


— Hrabia chce szybko żdobyć zasż” 


Mueller spełnił życzenie swego prze- 
„>żonego. Usiadł, czekając cierpliwie na 
alsze przemówienie księcia. 


Szef wydzłału niemieckiego spojrzał 
; podełba na swego podwładnego, sianal 


1ął i rozpoczął: 


si być zataowane w najściślejszej tajem- 
nicy... W najbliższych dniach ma się tu 
zatrzymać pewna delegacja zagraniczna, 
ająca' się na konfereńcję do Genewy... 
Nie wiem jesżcze w jakim haleiu zatrzy” 
mają się zagraniczni goście, prawdópo- 
dobnie w „Esplańadzie "gdyż o ile mi 
wiadomo, jest to'największy hotel w tym 
„mieście, prawda?.., 


i- Tak jest... — odparł Mueller — 


GRY robotnik Roman Żeber z żoną 4 córką, Wiał się nad tem, czy nie powiedzieć) goście... 


anka. 3 3 
W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem, 3 
y å »a 3 
Janka Żebrówna pracūļe jako kasjerka 
w sklepie. mieszkając nądal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się*> w. niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sarefński, który chce 

d niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietricami' małżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu ewe oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 
czyny... 

"Lena udała się do Sareńskiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sateński 
zagroził jej szantażem, jeśli będzie dalej mie- 
szała się do tei sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 

ss 


| 


Sarenński zostaje zamordowany w” tajem=| 
niczy sposób, Kto go zamordował — niewiaj 
domo narazie, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony, 

Stefan Lasecki przybył specjalnie z Bole- 
chowa, ER stale ostalnio przebywał, by 
pomóc Lenie w wydostaniu tych kompromi- 
tujacych ją w oczach męża listów. Listy te 
udało się zniszczyć. 

Po załatwięniu tych spraw Stefan powra- 
ca do Bolechowa, rozstając się z Leną, któ- 
rą ciągle jeszcze gorąco kocha, ciesząc się 
wzajemnością, Lena znowu zostaje sama. 

** 3 

Okazuje się, że Sareński ukrywał się 


tylko pod tem nazwiskiem, posłygując się: 


zrabowanym paszportem, w rzeczyw stości 
zaś nazywał się inaczej., Kim w takim razie 
był. wlaściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie ustalić, 

W tym czasie do Muellera przybył w 
poufnej sprawie szef wywiadu niemieckie- 
go, książę Ruprecht, Z 

Mueller przyjmuje: go z wielkim sza- 
ctnkiem. 
— Może Ekscelencja napije się cze- 
go$?.. A może podać już kolację?.., — za- 
pytał, wprowadzając gościa do salonu. 


— Nie trzeba... — odparł książę, sia- 


dając w fotelu i zapalając grube cygaro. | pan ja puścił?.. 
— Wystarczy kieliszek koniaku natas 
„ie: ; 


wiele.. Książę napewno powtórzy to 
wszystko hrabiemu. A potem wyjedzie.. 
Hrabia pozostanie i będzie się mścił.. 

— Dobrze, już ja tę sprawę zała- 
twię... Hrabia przejdzie na inn 
Jakie pan ma jeszcze żale?.. 

— Żadnych, Ekscelencio... i 

— No, widzi pan... A ja mam... Nie 
umiecie pracować... To nie iest robota.. 
Boicie się, tchórze!... 

Mueller zagryzł wargi. Nieśmiałym 
głosem odparł: 
Muszę zwrócić jeszcze uwagę 
Ekscelencji na jeden fakt, a mianowicie 
na tutejsze władze bezpieczeństwa, któ 
re są bardzo czujne... Wyrokiem sądu 
doraźnęgo znowu powieszono wczoraj 
dwuch naszych ludzi... 

— Właśnie o to chodzi!... Boicie się 
cienia szubienicy!.. Brak wam odwagi! 
Musimy mieć ludzi odważnych!... Goto- 
wych na wszystko!... A wy co?.. 

Odetchnął głęboko. poprawił się w 
fotelu i spoirzał w bok. 


Po chwili spokoiniejszym tonem za-|. 


pytał: 
— Kobiety ładne macie?... 
— Tak, owszem... ale... 
— Ale co?... 
— Możemy mieć w każdej chwili... 
— „Możecie“, ale nie macie... 
można pracować bez kobiet?... 
jest Tucholska? 
— Niema, Ekscelencjo... Uciekła... 
= PDokąd?... 


y teren..| gy ta 


„1 — Właśnie... Więc może pan poczy: 
nić pewne przygotowania... Delegacja ta 
zatrzyma się prawdopodobnie nie długo.. 
bp ani awa-dni... Oczywiście, że w cią 

krótkiego czasu nic się nie da zro 
bić... Na cżele delegacji stoi młody urzę: 
dnik ministerstwa spraw zagranicznych 
owego kraju niejaki Eugenjusz Gromski.. 
Otóż zadanie wasze musi polegać na 
tem, aby tego gościa zatrzymać tu jaknaj 
dłużej... Rozumie pan?.. Jak to zrobić— 
to już wasza rzecz... Powiem panu tylko 
tyle: — Gromski to wielki kobieciarz... 
Już. pan rozumie?... 

‘Mueller skinął głową. 

— No, właśnie... Dlatego też pyta: 
łem, czy macie ładne kobiety... Musicie 
się postarać o ładną i pewną kobietę... 
Grunt, żeby była pewna.. Przecie nie 
mogę panu wszystkiego tłumaczyć... 
Sam pan powinien wiedzieć... 

— Rozumiem,  Ekscelencjo, 
miem.. 

— Właśnie... Ale zatrzymać go to 
nie sztuka... Nie o to chodzi, że Grom- 
ski tu wegetował.. Według mnie może 
jechać do Paryża... Mnie to nie obchodzi. 


rozu- 


‘| Jeżeli pówiadam, że trzeba go tu zatrzy- 


mać, to dlatego, żeby dać wam więcej 


Jak|czasu do roboty, pan rozumie?... A jaka 
Gdzie|to ma być robota?.. Otóż — niech pan 


teraz uważnie słucha — Gromski wiezie 
ze sobą dwa raporty... Jeden fikcyjny, 
drugi faktyczny, pan rozumie?... Fikcy|- 


— Niewiadomo... Zakochał się: w niejj ny ma być przedstawiony w Genewie, a 


jeden z „tajniaków'.. Kaleta się -nazy-|.Praw 


wał... 


iwy ma posłużyć 


A delegacji do 
zorjentowania się w i 


sytuacji, rozumie 


— No. i co?... I nie wykorzystaliście|Pan... Do. pana należy obowiązek odróż- 


tak świetnego momentu?... | 
— Kiedy ona go też pokochała... Cóż 
mogliśmy zrobić?... 
— Mówi pan jak ostatni dureń!... 
. A skąd pewność. że. 
s nie wsynie. co?1.. 
Książę zerwał się z fotelu. 


wa 


Rozej.| 


nienia fikcyjnego raportu od prawdzi- 
wego i dostarczenia mi go w czasie jak- 
najkrótszym... Ten raport musi się zna- 
leźć w moich rękach za wszelką cenę!.. 
Pan mi za to odpowiada głową, słyszy 
BOT T = 


W oczach księcia błysnęły ogniki 


= Th: co panu powiem za chwilę mu | 


! błędnego gniewu. Mueller kiwał przez 
cały czas potakująco głową. 

— Delegacja przyjedzie tu dopiero 
prawdopodobnie za dwa miesiące... U- 
przedzam pana wcześnie, aby miał pan 
czas przygotować odpowiedni teren... 
Szczegóły mnie nie obchodzą... Czekam 
na rezultat.. Biada panu, jeśli to zlece- 
nie nie zostanie należycie wykonane!... 
To wszystkol.. Teraz zechce mnie pan 


odprowadzić do mego pokoju... Jestem 
zmęczony... Chcę odpocząć... s. 
Mueller przywołał lokaja i obaj od- 


prowadzili księcia do jednego z pokoi w 


rzez całą noc pod drzwiami księcia. 
ARF o godzinie 6-ej książę bez pożegna 
nia przebrał się w wędrowny strój i o- 
puścił pałac bez widzenia się z Mueale - 


em. 

Właściciel pałacu jeszcze tego same- 
go dnia zwołał zebranie wszystkich: 
swych podwładnych i biorąc przykład z 
księcia, ciskał gromy oburzenia: 


— Panowie nic nie robiciel... Otrzy* 
małem upomnienie z Berlinal.. Wezmą 
nas za łebl... Strzeżcie się!... Ma to być 
ostatnia próba!... Tak nie można!... - 


Wszyscy słuchali tych upomnień w 
milczeniu. Wreszcie Mueller przystąpi! 
lo sedna sprawy i wytłumaczył na czem 
ma polegać ich najbliższa praca. 

— Potrzebne nam są kobiety.. — za- 
kończył Mueller swe przemówienie — 
Bez kobiet nie damy sobie rady... Cho- 
dzi o kobiety ładne i pewne... — powtó- 
rzył słowa księcia— 

— Do tej sprawy nadawałaby się: Wie 
| ra.. — wtrącił Lehman... 


— Qczywiście!... — potwierdził Mu- 


} 


eller — Ale gdzie jej teraz będziemy 
szūkali?l.. Wyjechała już pewnie dawno 
zaśranicę!... i 

— Więc kogoby w takim razie wziąć?. 
— medyłował Lehmann. 

Mueller przechadzał się po pokoju. 
Wreszcie zatrzymał się przed Lehman- 
nem i zapytał: 

— Co słychać z Leną Porębską?. 

— Pan ma na myśli baronową Rege- 
nową?... — poprawił Lehmann. 

— Słusznie.. Czy ma pan o niej ja- 
kieś wiadomości?.., 

— Zupełnie o niej zapomniałem, — 
odparł dawny  „reżyse: '— To byłaby 
niezła myśl... Moślibyśmy jeszcze mieć z 
niej pociechę... l 

— Nie trzeba była dopuścić. do ł 
slubu... Jak ją pan teraz wyciąć 
łącu?.. Ona jest już dla nas stru. 


(Dalszy ciąg jutr 


ego 


aY 


"z. 


+ AmE 


prawem skrzydle pałacu. Lokaj czuwał +. 


Niesamowite sceny w celi więzienia wojskowego w Wilnie 


— ze" "re "RZ w 2 < | s J z s 
n a 1 -udl z "rw uf m w” JE © T FCE SEK" SR] = 


1932 EKGARŁYKY 22x1 


Ratunku! Djabeł mnie dusi! 


AK POLSK 
: KOSA 4 SZEROKA!!! 
rozbrzmiewa 
ccho sukcesu wielkiego filmu 


Wilno, 22 grudnia. Jak się obecnie dowiadujemy. w dniu syna w towarzystwie duchownego, ce- 
Przed niedawnym czasem przed Są| wczorajszym do władz wojskowo-śled- lem „wypędzenia z niego diabła”. 
dem wojskowym w Wilnie stanął nieja-|czych zgłosiła sie matka aresztowane-|i W jaki sposób załatwiona została jei 
ki Stefan Pieczykiewicz, z` powiatu gA z raspa o pozw mene odwiedzenia prošba Jeszcze niewiadomo. 
święciańskicgo, oskarżony o dezercję. ża Ż © ge ZOE i 
Dezerter skazany zosta? na rok wię- 


zienia i osadz ięzieni ko- 
tę OWAD acz: | hrwawy napad w Radomiu 


Po kilku dniach pobytu w więzieniu 
dozorcy zauważyli, że w pewnych go- s Policja ujęła sprawców | 
j 


z odtwórcami głównych ról tej miar: 


jak: 
Jadwiga SMOSARSKA 
Józef WĘGRZYN 
Stefan JARACZ 
Aleksander ZELWEROWICZ 
Stan sław GRUSZCZYŃSKI 
najwięksi artyści i inni 
niewidziany w filmach 
polskich przepych wystawy! 
tłamy statystów!! 
sprężysta reżyseria!! 
arcyciekawa pełna napięcia treść!Y 
Przebój świąteczny „CASINA*. 


dzinach nocnych w celi i 
został wi ięzień Pioczykiasiicje dak Radom, 21 grudnia. | ciaśnął rewolwer i groził Kołtunowi za- 
się krzyki i jęki. i W ciągu ostatnich dni donosiliśmy | strzeleniem. 

Zaintrygowani tem dozorcy więzien- 9 kilku zuchwałych napadach mętów W toku dochodzenia policyjnego na*; 
ni zaczęli obserwować więźnia przez arani na przechodniów w biały; taine A zostali ujęci. Są to: bracia Dyo- 
okienko umieszczone w drzwiach. zień na ulicy. Onegdaj znów miał AAA Marjan Nowaczek oraz Tadeusz 
Gierak! panujące w celi utrudnia- | miejsce tego rodzaju wypadek na Gli- urindik a wszyscv zamieszkali AI 
A wada OB Ry g enr yo z Robotnik Eugenjusz Kottun (Słowac- Rewolwer, którym Dyonizy Nowa-| 
nocy z nary i wzywa przeraźliwie po- kiego 104) wyszedł o godz. 7 rano do czek groził napadniętemu, okazał się | 
mocy, krzycząc, iż dusi go czart. |star > Na ul. Ceglanej zaczepiony zo-, straszakiem. | 

B te stał przez trzech osobników, którzy Wszyscy awanturnicy zostali zatrzy- 

rewerie te uważano początkowo rzucili się na niego i pobili dotkliwie. | mani. | 


WAĆ NAŃ 


ACLODAGOŁODOOGAODOODODODOO 


CHACE TEATRU CASINO” 
(Piotrkowska 67) 


za symulację. Gdy jednak ataki te nie š 
ustawały i powtarzały się zawsze o e O BOr een XONDA FORAN gy 


samej godzinie dozorcy zawiadomili 


zaoczni Katastrofa samochodowa pod Inowrocławiem 


a 
POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI EAP WEP o EEEN (iwiazdikoWa 
TTE a ETOR: n praan 1 ropie SACACĘ amo oaa 242 OSO- 
a szosie Bydgoszcz — Inowrocław by cudem uniknęły Śm'ceru Szofer wy- 
STANISŁAWBA!. wydarzyła się katastrofa samochodowa rzucony do rowu doznał poważny.h O- 


W pobliżu Brzozy samochód cięża-  kaleczeń: Pewien roboinik fr. „Ocet“ 
rowy firmy Szwarc z Bydgoszczy wra- , doznał ogólnych kontuzyj, przedsta wi- 
cał z próżnemi beczkami i w pewnym ciela firmy p. Zielińskiego zaś przygnio 
momencie szoferowi kierownica nagle tła" karoseria. 


UDLU 


odmówiła posłuszeństwa. |  Rannych przewieziono do Bydgosz- 5 p 
Wskutek gołoledzi samochód wpadł czy. ; , 
na drzewo. Wóz uległ częściowemu i | i 


5.0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0)0,0/0/0,0,0,0/0/0,0/0,070 


Nopad ma EMIEZIZESEE 
Sprawcą prawdopodobnie był jego konkurent 


Wilno, 22 grudnia. | wiając swoją ofiarę na chodniku z twa- 

Wczoraj około godziny drugiej w no, rzą zalaną krwią. | 
cy nieliczni o tej porze przechodnie uli- Filipa Rubinsztajna przewieziono kę OTWARTA od 10 reno do 10 w. Ć 
cy Niemieckiej byli świadkami następu- ambulatorjum pogotowia ratunkowego, $ bez przerwy. | 


 |iącego wypadku: gdzie udzielono mu pierwszej pomocy GaaGaOOCAGODOCÓDADOCAJODÓDOGOGO 
Do przechodzącego ulicą Niemiecką Poszkodowany twierdzi, że pobił go in-| 


w towarzystwie jeszcze jednego osobni- ny muzyk. który chofał w ten SRA W, 
|ka, muzyka Filipa Rubinsztajna. zamie- | zmusić go do zrezygnowania z posady, Nieście pomoc 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH  |szkałego przy ulicy Szonenowskiej nr a EE TRES Skierowana zosta: _ naibiednieiszym 


KSI G 2 podbiegł nagle jakiś nieznajomy, któ- $ 
ż: ARNIACH ry z calej sity uderzył go kastetem w|la do policji, która wszczęła dochodze- 
twarz. naczem szybka zbiegł. pozosta: nie. 1 PR ER RZ FG ZE RE Z [27 TĘ FA SĄ AAEJE: 


DZIŚ DAW O OCZEK:WANA PREMIE *A! 


lgo dźwiękowego filmu nalno z aih 1933 
Pat i Patachona p. 


„DZIELNI WOJ ACY“ 


w rolt gł najwisks' komicy śwlata 


PAT i PATAGHIOM 


Rad program farsa. Naa program farsa, 


g 
| STANISŁAWA 


DOBRZYŃSKIEGO 
6 


p tr" r == 


Naipotężniejszy film obecnego sezonu, przewyższający atrakcjami i emocjami wszystko ©0 dotąd widziano 


ZŁLŁOWIEK-MAŁLPA" 


ci epos 6 prymitywnem A i nieok/ełznanej milości W rolach złównych: JOHNNY WEISSMUELLE y 
zy pływak świata MAUREEN OSULLIVAN, NEIL HAMILTON. R bożyszcze Ameryki, najwięk 


R 


DŹWJEKÓWY KINO-TEATR 
"p A N* 


uł, Il-go Listopada 16, 
DZIŚ WIELKA PREMJERA! 
OR ŚWIĄTECZNY. PROGRAM! 


ii 


a: 


Pfii 


Poczatek godz, o g. tel w niedziele i 1 święiao g. 12. Nesiony progr, jA BEŃ-HUR ZR. Novarto i FLIP i FLAP jako Mezowis i żony. 
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i > 2 E | z9 a spec. migris zed Kp wenerycznych 
a: - Ego E „Ś L i moczopłc owych SPE 
Esg aS akarsy <OBACIANSŁOW PEC, CHORÓB SKORNYCH WENE- 
NIE PREZERWATYWY! — zby |sżż | 0 ZAWADZKA 1. PIOTRKOWSKA 90 |ĄIGŁyCH 1 MUCZOPICIOWYCH 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY ,OŁŁA' |żzeż | 2żż | tel. 205-38. Telefon 129.48. NAWROT 32. Tel. 213418 
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w niedziele i święta od 9—l. REE TZT DZ OE OZ 


UL 6-go Sierpnia 1, aa w EE o epg ya Z 
Zi omkowski Mikolaj Bornstein choroby a zp Pigier niarka POKÓJ tmeblowany.. słoneczny ze 
z 


chor, skórne, weneryczne i moczo-| akuszerja I choroby kobiece leże, wszėlkięni wyvcodami z m ekrenutucem 


PIOWR POWRÓCIŁ | PRZEPROWADZII SIĘ Od 91i Ee Niedz. od 10-1. wetsóem z utrzynomem lub bez do 

G- "g9 G a +oHRŻAR na ul. RZGOWSKA 5 (wejście z Sie ————— m” rutynowana przyjmuje dyżury I robi Aj Lipowa 20. m. 5, front, II 
przyjmuje do 830 rana, od 2 4 po poł radzkiej 1). Vel. 191-08. ZAGINĘŁA mała, biała suczka, żółtejzastrzyki umiejętnie Ceny przystępne. m mm dp 
i od 8—9 w. w medz, i Święta od, Przyjmuje od 15— l8-ej Haty na łbie, Odp owadzić za wyna- Teleion 230-79 20-2] PRZYBŁAKAŁ się pies wilk ul. Rad 
10--1-63- 'grodzeniem Zgierska 18, du dozercy. | wafiska 25. M. Dukiewicz. 22 


Dookoła przyjazdu 


Tiokeiści polscy na arenie międzynarodowej poses wsos so to 


-= Dotychczasowy bil 


Niezmiernie ciekawa jest historja wy- 
stępów naszych hokeistów na arenie 
międzynarodowej, a specjalnie aktualna 
z tego względu, że obecny sezon będzie 
już ósmym z rzędu, odkąd po raz pierw 
szy nasza że ery hokejowa zmie 
rzyła się z hokeistami zagranicznymi. 

Stwierdzić można śmiało, że pomimo 
krótkiego stosunkowo  czasut rozwoju, 
pozycja zajęta przez nas wśród hokeju 
międzynarodowego jest wcale niezła. 
Ostatni udział w Igrzyskach Olimpij- 
skich w sezonie ubiegłym w Lake Pla- 
cid, poderwał coprawda mocno nasz 
autorytet, jednakże nie należy zapomi- 
nać jak silnych mieliśmy przeciwników, 
i że w najlepszym wypadku cab tyki 
tylko liczyć na zwycięstwo z Niem- 
cami, 

W Igrzyskach Olimpijskich braliśmy 
udział dwukrotnie. Po razpierwszy w 
r. 1928 w St. Moritz, gdzie już w przed- 
bojach natrafiliśmy na taksilnych prze- 
ciwników, jak Szwecja i Czechosłowacja. 
Ze Szwecją zremisowaliśmy 2:2 i z Cze- 
chosłowacją przegraliśmy nieznacznie 
2:3, tak że pomimo iż nie zostaliśmy 
dopuszczeni do finału wyniki uzyskane 


ans przedstawia się dla nas pomyślnie 


szej ilości wartość, (Jak wiadomo wjhokejowa reprezentacja akademicka 
| wielu wypadkach ujawniono udział za+| Polski, która zdobyła w roku 1928 ty- 
otarć kanadyjskich w drużynie pol- |tuł akademickiego mistrza świata. 
skiej). 

Prócz spotkań międzypaństwowych 


„wym reprezentacji robotniczych polacy 
Hras hokeiści rozegrali również spot- 


ulegli w roku 1930-31 reprezentacji Łot- 
wy. Pozałem w spotkaniach międzyklu- 
bowych towarzyskich *: drużyny polskie 
odniosły z zespołami  zagranicznemi 


kania międzypaństwowe, z pośród któ- 
|rych wymienić by należało przede- 
wszystkiem następujące: Warszawa — 
Wiedeń 4:5 i 1:2, Warszawa — lns-!również szereg wartościowych sukce- 
bruck 2:2, Kraków — Wiedeń 4:7,| sów, z których najbardziej cenne 
Warszawa — Toronto 0:10 i Warszawa | zwycięstwa wieloletniego mistrza Polski 
— Rose 6:1 i 5:1. — warszawskiego AZS-u, 
Największy sukces odniosła jednak 


Powtórne referendum P. Z.B. 


w sprawie meczu IKP- PIS 


Jak ma być bałagan to porządny po-| dzian i jest niezgodne z obowiązującemi 
wiedziano sobie w P.Z.B. Sprawa hi-| statutami. 
storycznego już meczu o drużynowe Obecnie rozpisane już zostało przez 
mistrzostwo Polski IKP—Pol. K.S., któ-| PZB nowe referendum, przyczem obo 
rego wynik brzmiał już kolejno 10:6;|dotychczasowych materiałów zostało 
(8:8; 10:6 i 8:8, nie została jeszcze, mi- też rozesłane poszczególnym okręgom 
mo przejścia przez wszystkie instancje,|pismo IKP. Łodzianie główny nacisk 


W jedynym meczu międzypaństwo- | 


są 


q|lonym ostanio jednemu z 


były b. dobre, tembardziej jeśli zważyć, | definitywnie załatwiona. 
że Szwecja z którą zremisowaliśmy| Referendum okręgów, które wyraź- 
zdobyła wówczas po Kanadzie tytuł |hą większością głosów wypowiedziało 
wicemistrza świata. się za tezą katowiczan, zostało przez 
Na olimpjadzie w Lake Placid za- pan P.Z.B. unieważnione. Ł 
jęliśmy ostatnie czwarte miejsce. Ka- o r Ay była interwencja + 
nadzie ulegliśmy dwukrotnie 9:0 i 10:0, |0; Z.B- i IKP, które wskazały natych- 
z Ameryką uzyskaliśmy zaszczytny wy- miast po ogłoszeniu powyższego refe- 
mik 1:4, zaś z Niemcami przegraliśmy | Sudum, iż zabieranie przez poszczegól- 
1:2 i 1:4. Wyniki z Kanadą świadczą | "© okręgi głosu w tej sprawie bez za- 
najlepiej o tem, że hokej Polski poczy- | Poznania się ze stagowiskiem IKF prze- 
nif ogromne postępy. Przecież w . po* sądza z góry sprawę na niekorzyść ło- 


kładą na fakt, że nie można pozbawiać 
zawodnika praw które już dawniej miał, 


dalej, że przepisy które obowiązywały, 


zawodników w części mistrzostw nie 
mogą być inne w dalszym ich ciągu. 


Rozpisane obecnie referendum ma, 


już ostatecznie ustalić wynik meczu, 
który w ringu brzmiał 10:6 dla IKP. W 
trzech kolejnych instancjach wynik był 
trzyktotnie zmieniany, a obecnie uleg- 
nie on zapewnie zmianie i poraz czwar- 
tv. (hg). 


przednich olimpjadach Kanada prze; 
Ścigła wszystkie państwa o parę klas 
ósiągając same dwucyfrowe zwycięstwa. 
Wystarczy przypomnieć, że w Ofunie 
nix kanadyjczycy rozgromili Szwecję 
22:0, Czechosłowację 30:0, Szwajcarję 
33:0, zaś w St. Moritz w finale poko- 
nali Szwecję 11:0, Szwajcarję 13:0, i 
Anglję 14:0 osiągając w rezultacie 
wspaniały bilans bramkowy 38:0, 

W statystyce Ligi Międzynarodowej 
Hokeja na lodzie klasyfikowani jesteś- 
my dotychczas czterokrotnie: na czwar 
tem miejscu w 1926/7 r. na  mistrzo- 
stwach Europy we Wiedniu na drugiem 
miejscu, w 1928/29 r., gdzie zdobyliś- 
my ża Czechosłowacją tytuł wicemi- 
strza Europy w Budapeszcie. Również 
na drugiem miejscu znaleźliśmy się w 
r. 1930/31 na mistrzostwach świata w 
Krynicy (za Austrją) i wreszcie na 
czwartem w r. 1931-2 na olimpjadzie w 
lake Placid. 

Oczywiście, że miejsca zajęte w 
międzynarodowych turniejach hokejo- 
wych nie zawsze mogą być należytym 
miernikiem, gdyż zależne są w znacznej 
mierze od ilości i jakości klasy państw 
uczestniczących. Jednak Polska wirád 
państw europejskich zaliczona jest do 
śrupy silniejszych. 

W spotkaniach z poszczególnemi 
państwami uzyskaliśmy wyniki następu- 
jące: 

z Austrją: 1:2, 1:3, 3:1, 0:2 i 1:2; 

z Czechosłowacją: 
I 0:0. 

z Niemcami 1:2, 1:3, 1:2 i 1:4; 

ze Szwecją 2:2 i 2:0, z Francją 1:2, 
2;1, z Belgją 2:2, ze Szwajcarją: 2:0, z 
Kanadą: 0:5, 0:3, 0:9 i 0:10, z USA 0:1 
i 1:4, z Węgrami 6:1 i z Japonją 5:0. 

Powyższy bilans uwzględnia tylko 
mecze o mistrzostwa. W meczach mię- 
'dzypaństwawych towarzyskich wysiłki 
osiągnięte przez polskich hokeistów są 
jednak o wiele lepsze i przedstawiają 
się następująco: z Anglją 1:3 i 1:1, z 
Niemcami 6:0, z Szwajcarją 2:0, z Au- 
strją 1:3 i 1:2, ze Szwecją 1:6, z Belśją 
31, z Hiszpanją 4:1, z Włochami 3:1, 
z Czechosłowacją 1:0 i Kanadą 0:3. 

Wiabeli spotkań towarzyskich nie 
uwzględniamy rozegranych z drużynami 
amerykańskiemi przed i po olimpjadzie, 
ze względu na ich wątpliwą w więk- 


Oferta węgierskiego związku bok- 
serskiego w sprawie odbycia spotkania 
międzynarodowego Budapeszt — Łódź 
w dniu 2-go lutego, o czem donosiliśmy 
już przed kilku dniami, została przez 
Ł. . Z. B. potraktowana przychylnie. 
Związek łódzki wysłał już do Buda- 
pesztu pismo aprobujące zasadniczo 
ofertę węgierską, ze swej strony pro- 
ponując jednak rozegranie, nie jednego, 
a dwuch spotkań, 

Jako drugi przeciwnik, w razie zgo* 
dy węśrów na propozycję łódzką, prze: 
widziany jest Poznąń, który przysłał do 
Łodzi w tej sprawie specjalne pismo. 

Ostatecznej decyzji spodziewać się 
należy już w dniach najbliższych, po 
nadejściu odpowiedzi węgierskiego 
związku bokserskiego na ostatnie pismo 
łodzian. : 


Jak z rekawa. 


sypią się projekty reformy Ligi 

Jeden z twórców ligi piłkarskiej, inż. 
T. Kuchar ze Lwowa w wywiadzie udzie 
tygodników 


sportowych oświadczył się przeciwko 


wszelkim reformom systemu rozgrywek . 


ligowych, uważając jedynie że należy 
starać się o dokładniejsze ułożenie ter- 
minarza rozgrywek przy 12 klubach ligo- 
wych. Ewentualnie zgadza się inż. Ku- 
char-na zmniejszenie liczby klubów ligo* 
wych w przyszłości do 10, 

Słabą stroną tego projektu jest fakt, 
iż między Ligą a czołowymi drużynami 
A. klasy jest obecnie tak niewielka róż- 
nica, iż nie wydaje się słuszne powstrzy- 
mywanie zdala od Ligi kilku klubów. 

Jak się dowiadujemy, lwowski okrę- 
śowy Zw. piłki nożnej zgłasza na walne 
zgromadzenie PZPN. własny projekt re- 


1:1, 2:3, 1:2, 1:4]. 


-~ Jiistrzowie fiońcia potonan 


Zespół hokeistów kanadyjskich „Edmon ton Superiors” odbywający obecnie tour- 


ne po Europie, uległ niespodziewanie 


Eliminacje przed 
meczami 


z Brnem i Warszawą. 


W związku z ustaleniem reprezen- 
tacji bokserskich na mecze międzymia- 
stowe Łodzi z Brnem (8 stycznia) i War- 
szawa (dn. 15 stycznia) zostaną prze- 
prowadzone walki eliminacyjne. Dn. 29 
bm. na zawodach KPZjednoczone od- 
będzie się spotkanie eliminacyjne w w. 
piórkowej między Woźniakiewićczem (G) 
a Wolfowiczem (BK), gdyż- Taborek, 
który wykazuje ostatnio znaczną nad- 
wagę nie wchodzi w tej wadze w ra- 
chubę. 


Pozatem na zawodach IKP. w dn. 
1 stycznia odbędą się również walki eli- 
minacyjte między: Banasiakiem (IKP). 
i Frankiem (U), Kempą i Stahlem, 
Rosławem i Krencem (IKP). Kranc, któ- 

owrócił do Łodzi, wstąpił do klubu 
(ike. i występuje w w. ciężkiej, 


się rozpocząć o godz. 11-ej, 


muje utworzenie w każdym okręgu, li- 

czącym ponad 50 klubów lig okręgowych 
s |do których weszłoby po. sześć  cżoło* 
„ye klubów. W skład klasy A. wchodzi 
łyby pozostałe kluby klasy A. rezerwy 
gowa i finaliści klasy B. Rozgrywki w 
okręgach odbywałyby się na jesieni, a 
rozgrywki międzyokręgowe na wiosnę. 
| | Projekt ten jest kopją systemu rozgry* 
wek dawnego PZPN. ze wszystkiemi jego 
błędami. 


Walne zebranie 
l ZKS. Makkabi 


W dniu 24 grudnia rb. odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie -Ż.K.S. 
„Makabi“ w lokalu własnym przy ulicy 
Gdańskiej 40 w pierwszym terminie © 
godź. 16, w drugim o godz. 17 z nast. 
*| porządkiem dziennym: 

H Zagajenie, | 
2) Wybór prezydium, | 

3) Odczytanie i zatwierdzenie pro 
tokułu ost. Waln. Zgr. 

4) Sprawozdanie Zarządu, 
Kom. Niest. Doch., 

5) Sprawozdanie kasowe, 

6) Sprawozdanie Kom. Rew., 

7) Preliminarz budżet. na rok 1933, 


8) Dyskusja oraz udzielenie absolut. 

Przed mistrzostwami ust wiadzom,. | 
hokejowemi w Łodzi. 10) Walas Ga” Badz, 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu | 


ŁOZHL zostały przeprowadzone w ka- Odznaka sportowa ) 


lendarzyk naczonych roz ek 
a ae SE A w Rosji sowieckiej 


o mistrzostwo pewne przesunięcia: mia- V 3 . i 

nowicie mecz „Union - Triumf odbędzie di w Rie AEA ES odznaka 
i s Lął „dla sportowców G. T. O. Ta siostrzycz= 
eg w Helenowie o godz. 14 el Przy" Ika naszej P.O.S. jest tam niezwykle pó 
czem sędziować będzie p. Wiśniewski, pularna. 

również na godz. 14-tą został przesu:| W ciągu roku bieżącego zdobyło od: 
nięty mecz Makkabi — ŁKS na zaj rosyjską 433 tysięcy osób, co 


{ 
yt + > „mistrzostwo. Projekt ten obej- 


sekcyj 1 


reprezentacji Francji w stosunku 3:0. 


ŁKS-u (Sędzia p. Izrael). wraz z poprzednimi, | 
Oba wspomniane mecze odbędą się daje cyfrę blisko 2 milionów obywatpli 


"ER ; : posiadających już G.T.O 2 
w niedzielę. Natomiast w poniedziałek Cytry doprawdy imponujące, wska- 
zmiany nie zostały przeprowadzone i 


j zywałyby „fa niezwykłe zrozumienie 
mecze Makkabi — SKS (Zgierz) na|wychowania fizycznego w Sowietach, 
lodowisku Helenowa (sędzia p. Dreger) 


ds pić AE dodać, 
| . G „| wzięte ze źródeł rosyjskich, a wi 
wiat. ky gs (Lódź): ne ka trzeba się do nich ze zrozumiałych 
wisku -u (sędzia p. Izrael) mają Pw odnieść z pewnemi zastrze- 
eniamh _-- hae ząeĆ 


iż zostały one 


iej posiadaczami. 


€ 


! 
| 
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Gorsząca hójka 


pomiędzy arystokratami 
w Budapeszcie 


Budapeszt, 22 grudnia. 
(Tel. własny). 

(t) W przedsionku jednego z najwy- 
tworniejszych hoteli miała wczoraj miej 
sce gorsząca bójka pomiędzy dwoma 
arystokratami hr. Szechenyim praz ka- 
walerem maltańskim  Beretzem. Obaj 
arystokraci stoczyli zę sobą walkę na 
pięści. Kres awanturom położył portier, 
który rozdzielił walczących. Bójka ta 
zmajdzie epilog w postępowaniu honoro- 
wem. 


Kasyno gry w sfolicy 


egier 
Finansiści dają miljon pengó 
za koncesję 


Budapeszt, 22 grudnia. 
(Tel. własny). 

(t) Pewna grupa finansistów zwróci- 
fa się do magistratu z propozycją urzą- 
dzenia kasyma gry w Budapeszcie. Fi- 
nańsiści proponują miastu miljon pengó 
za udzielenię swej zgody. Magistrat w 
zasadzie propozycję ową przyjął, zwró- 
cił się jednak do ministerstwa spraw we 
o A o zatwierdzenie tego pro- 

tu 


zwyrodnialec ufopił 


swą przyjaciółkę 


Praga, 22 grudnia. 
(Telegram własny). 

©) W pobliżu Bratislawy wyłowiono 
zmasakrowane zwłoki młodej kobiety, 
która miała na szyi uwwiązany worek z 
piaskiem. Przeprowadzone dochodzenie 
dało rewelacyjne wyniki. Okazało się, 
iż kobieta ta rzucona została do rzeki 
przez swego kochanka, któremu zako- 
munikowała, iż znajduje się w ciąży. 
Sprawca bestjafskiego mondu został już 
ujęty. 


| 
| 


Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


Parowiec  augielski „Cantabria“ wskutek gęstej mgły 


oxn EXIRESI 
Featasitofa pitoma umtóiłelstieśw 


natknął się na skałę 


South Devon w pobliżu brzegu angielskiego i zatonął. 


REZ 


Marsze ślodorce w Ameryce 


W Stanach Zjednoczonych ciągle odbywają się demonstracje i pochody be 


R. > BERRY sm 


zro- 


botnych, idących w kierunku Waszyngtonu, 


Wolny dostep do morza jost warunkiem bytu Poski. 


1020 Eee O EEE Ny 356 


z lasu do mieszkania 


Na zdjęciu naszem widzimy piękną 
choinkę, która rośnie jeszcze w lesie, 


aby za kilka dni znaleźć się ku uciesze 
dziatwy w mieszkaniu. ' 


Czekiści świętują... 
15 lecie G.P,U. 
Moskwa, 22 


(Telegram własny). 
(t) Z okazji 15-lecia istnienia G. P. U. 
władze sowieckie urządziły szereg uro- 
czystości. ‘Stalin oraz Mołotow nade- 
słali na ręce przywódców Czeki tele- 
gramy gratulacyjne, nazywając gepi- 
stów obrońcami republiki sowieckiej oraz 
klasy robotniczej. Rozdano przy tej o- 
kazji kilkunastu osobom ordery, „Czer- 
wonej Gwiazdy“. f 


grudnia 


Bunt szturmówek 
hitlerowskich 


Frankfurt n/Menem, 22 grudnia. ' - 
Prasa w Kassel donosi i gremjalnem 
wystąpieniu dwuch oddziałów szturmo=* 
wych hitlerowskiej organizacji bojowej 
w liczbie 600 ludzi z partji narodowo- 
socjalistycznej. Powodem ma być brak 
funduszów na umundurowanie i 
manie, 


utrzy= 


Codzienna nowelka. 
| pm a o — | W 


Sad honorowy 


Większość członków klubu uważała, 
że Roberta Klausa nie należy wcale wy- 
słuchać. 

Ostatecznie zwyciężył jednak hrabia 
Ross, który domagał się zwołania sądu 
honorowego. 

Sprawa Klausa 
następująco: 

Od dwuch lat był on członkiem klu- 
bu i bardzo często brał udział w grze. 
Jego partnerzy nigdy nie mieli mu nic do 
zarzucenia. Klaus grał bardzo spokojnie, 
nie hazardował się. 

Od kilku tygodni przegrywał jednak 
ogromne sumy, Nie ulegało wątpliwości, 
że prześladował go pech. I nagle, w pią- 
tek w nocy, odwróciła mu się karta. 
Klaus począł wygrywać, 

Zdobyłby z pewnością większe sumy, 
gdyby nagle notarjusz Dreher nie schwy- 
tał go za rękę i nie wyciągnął mu karty 
z kieszeni smokingu. | 

Wszyscy uczestnicy gry byli pewni, 
że Klaus miał w kieszeni asa. Okazało 
się jednak, ku ogólnemu zdziwieniu, że 
ukrył damę karo. 

Gra oczywiście została przegrana. 

Robertowi Klausowi kazano opuścić 
klub. Nazajutrz nadesłał do zarządu klu- 


przedstawiała się 


bu pismo, w którem domagał się zwoła- 
nia sądu honorowego. 

I oto stanął przed 
który zwołał hrabia Ross. 

Klaus był bardzo blady i z trudnością 
panował nad sobą. 

— Nie- wiem, czy panowie mnie zro- 
zumieją — rozpoczął cichym głosem. — 
To jest bardzo dziwna historja. Przycho- 
dzę już do klubu od kilku lat. Zauważy- 
liście zapewne, żę nigdy nie zależało mi 
na wygranej. Grałem tylko dla rozryw- 
ki. Wiadomo przecież panom, że miałem 
i mam w dalszym ciągu duże dochody. 

Dopiero w ostatnich tygodniach po- 
częłem grać hazardowo. Czy przypusz* 
czacie, że postanowiłem zdobyć pienią- 
dze? Nie! 

Tu chodziło zupełnie o 'co innego. Na 
dalszych moich losach zaważyła kobieta. 
Nie zdradzę wam jej nazwiska, ponieważ 
kilku z' pośród was z pewnością ją zna. 

Jak zapewne się domyślacie, zako- 
chałem się w niej. Nie zdobyłem jednak 
jej wzajemności. Młoda kobieta kochała 
innego mężczyznę, któremu pozostała 
wierna. 

Nie mogłem pogodzić 
Po daremnych 


obliczem sądu, 


się z losem. 
zabiegach i staraniach 


zrozumiałem jednak, że nigdy nie zdobę- 
dę względów tej kobiety. Nie mogąc o 
niej zapomnieć, ocara hazardowo 
grać. 

Przy zielonym stoliku w naszym klu- 
bie spędzałem wszystkie noce. Przegry- 
wałem. Nie martwiło mnie to jednak, nie 
zależało mi na pieniądzach. 

Przypominacie sobie zapewne, że 
przęd kilku tygodniami w naszym klubie 
otwarto wystawę dawnych kart do gry. 
Wystawa ta w całem mieście wzbudziła 
wielkie zainteresowanie, gdyż zawierała 
znaczną ilość wartościowych ekspona- 
tów. y 

— Proszę się streszczać, to niema nic 
do rzeczy — przerwał Klausowi jeden z 
sędziów. 

— Pan się-myli — odparł mu Klaus— 


| Właśnie przechodzę do sedna- rzeczy. 


Jak-wam wszystkim wiadom, od dnia 
otwarcia wystawy graliśmy w klubie 
antycznemi kartami, codziennie innemi. 
W piątek, gdy doszło do skandalu, gra- 
liśmy, kartami z szesnastego wieku. Wy- 
grywałem ogromne sumy, Widziałem, że 
wszyscy moi partnerzy są bardzo zde- 
nerwowani. . 

Szczęgólnie jeden z nich, który tego 
wieczoru stracił bardzo poważną sumę. 

W pewnej: chwili, gdy. otrzymałem 


karty, zauważyłem, że dama karo, którą | dę 


wyobrażała bogini Diana, jest 


dziwnię 
podobna do mojej ukochanej. 
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Ogarneło mnie wzruszenie. 

Przez cały wieczór grałem temi kar- 
tami i nie zauważyłem, że ta dama przy- 
pomina zupełnie moją najdroższą. 

Niestety, musiałem oddać tę kartę, * 

I później oburzało mnie, że dama kas 
ro wędruje z rąk do rąk, że partnerzy 
nie przywiązują do niej żadnego znacze 
nia, choć dla mnie ta karta była bardzo 
droga. 1 

A tymczasem szczęście w grze w dal 
szym ciąśu mnie nie opuszczało. 

„Wygrywałem coraz większe sumy, go 
musiało wzbudzić jakieś podejrzenia w 
moich partnerach. 

Gdy znów otrzymałem damę karo, 
nie chciałem jej już nikomu oddać, 

Schowałem kartę do kieszeni, 

Dalszy cią jest wam znany,., 

Zapanowało kłopotliwe milczenie. 
Gdy sędziowie zostali sami, jeden z nich 
zawołał: 

— Nie wierzę mu! Wymyślił sobie tę 
historję, by się w ten sposób zrehabili- 
tować, i 

— Ja też tak 
drugi. 

— Nie, moi panowie — rzekł stanow 
czo hrabia Ross — Muszę wam powie- 
dzieć, że znam tę damę, o której mówił 
Klaus i sam zauważyłem niesłychane po» 
dobieństwo, Ten człowiek mówił praw= 


e_m p 


przypuszczam — dodał 


Klaus został zrehabilitowany... 
Tłum. D. 
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